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TURPEDOWIEG KASZUB ZATONAŁ  -- DZISIAJ! DZISIAJ!Przyjęcie pana ministra Skrzyńskiego przezPolonię nowojorską w Hotelu PennsylvaniaPoczątek przyjęcia nastąpi punktualnie o godzinie 6-ejwieczorem.la Wobec zapytań, czy obowiązują gośti stroje bankietowe,zaznaczamy, że przyjęcie nie jest bankietem i przeto każdymoże wziąć w nim udział w ubraniu zwykłem, nie troszczącsię o smokingi, fraki i żakiety.Komitet będzie znajdował się na miejscu od godz. 5-sj.Od tej też godziny będą sprzedawane bilety na przyjęcie przywejściu do sali.Zaznaczamy jeszcze raz, że ceremonia przyjęcia p. mi.nistra Rzeczypospolitej Polskiej rozpocznie się co do minutyo godz. 6.ej, ponieważ czas na przyjęcie, z powodu brakuczasu dostojnego gościa, jest ściśle ograniczony. Wejście nasalę od 32-oj ulicy przy 7-ej ave. "SKRZYNSKI PRZEKONANY 0 POKO-_ JOWYCH ZAMARACH ST. EDNPewny, że traktaty arbitrażowe spowodująpotępienie wojnyWASHINGTON, 21 lipca. -Podczas swego odjazdu z Wa-shingtonu do New Yorku mini-ster Skrzyński wyraził przeko-nanie oparte na jego ścisłychobserwacjach polityki europe}- szedłszy wreszcie do wspólnegoskiej, że „w Europie mema rze- poruzumlenła niewątpliwie zacz

czywmtego ieb fstwa ng p 6 dla 'woj-
wojny". ny", powiedział mln. Skrzyńxżśd

Minister Skrzyński zatrzyma |- Społeczeństwa europejskie
się krótko w New Yorku, a na- będą się cieszyć jeżeli wszystkie
stępnie uda się do Chicago, skąd wysiłki które dawniej mogły pro
pojedzie bezpośrednio do Wll- wadzić do wojny zostaną zabez-
liamstown, Mass. (około: North pieczone w traktatach arbitra-
Adams, Mass) gdzie wygłosi sze żowych.
reg odczytów w miejscowym in- „Pragnąlbym wywrzeć wraże.
stytucie nauk politycznych. nie na tych wszystkich, którzy

, „Spotkałem się w St. Zjedn. się zajmują temi wielkiemi za-
- powiedział minister Skrzyń| gadnieniami że państwu polskie
ski z ogólnem zrozumieniem za- mu nie rozchodzi się tylko o za-
gadnień, które my w Europie bezpieczenie swego narodu. Tam
pragniemy załatwić i ten fakt w Europie losy wszystkich na-
jest dla nas bardzo pocięszają- rodów są tak ściśle ze sobą zwią-
cym. Nie jestem zbyt długo w zane, że loś jednego narodu za-
tym kraju, abym sobie mógł po- leżnym jest od losu drugiego".

* zwolić na togólnianie w ważnych „Dlatego pragnąłbym zazna-
sprawach ale po rozmowie z wie czyć iż jesteśmy bardzo zado-
Tu wybitnemi politykami, któ- woleni, ponieważ Polska w obec-
rych spotkałem, czuję że nie mi- nych warunkach w swych gra-
nę się z prawdą, jeżeli powiem, nicach uznanych przez państwa
iż „St. Zjedn. są nastrojone po- aljanckie i St. Zjedn. może le-
kojowo". piej spełniać gwą misję gospo-

Zdaniem ministra Skrzyńskie darczą w Europie, aniżeli kie-
[ go ekonomiczne ustalenie Euro- dykolwiek ptzedtem.

   

py jest fundamentalną podsta-
wą dla pokoju. Zgtą myślą w
swej głowie minister Skrzyński
pracuje nad uskutecznieniem
traktatów arbitrażowych.
„Narody europejskie przy.

 
 

Z A W I A D 0 M I E NIE

Komitet Przyjęcia p. Ministra Aleksandra Skrzyńskiego w

Nowym Yorku uprasza łaskawie pp. prezesów i sekretarzy wszyst-

kich organizacyj polskich z New Yorku i okolicy o pofatygowanie

się do biur Konsulatu w poniedziałek, wtorek lub środę (20, 21

i 22 lipca br.), celem złożenia podpisów na adresi@ który wręczony

 

będzie p. Ministrowi Skrzyńskiemu. |

Własne depesze radjowe|

z Polski __

będzie stale otrzymywał „Nowy Świat" ze swego biura

w Warszawie

Pismo nasze zreorganizowało obsługę wiadomościową
z kraju i od dnia dzisiejszego czytelnicy nasi będą mieli re-
gularne i najważniejsze wypadki w Polsce, podawane na ta-
mach „Nowego Świata".

Biuro nasze w Warszawie pozostając W bezpośrędnim
kontakcie z Sejmem, prasą i największemi organizacjami
społecznemi, będzie miało możność dostarczania do „Nowego
Świata" tych wszystkich wiadomości, które będą dokładnym
materjalem do szybkiej orjentacji o sprawach w Polsce.

Zawiadamiając o tem naszych czytelników, sądzimy, że
zawiadomienie przyjmą jako dowód usiłowań redakcji „No-
wego Świata", czynionych w kierunku nawiązania przez nas
ściślejszego kontaktu prasowego z Polską i w kierunku nie-
ustannego ulepszania technicznego pisma.

  L  

TSKUTKIEW TAJEMNICZE

 

Cała załoga poszła na dno wraz ze statkiem

WARSZAWA, 21 lipca. - Torpedowiec polski

„Kaszub" zatonął wczoraj wraz z całą załogą w porcie

gdańskim, skutkiem eksplozji spowodowanej samozapale-

niem się smarów, używanych do olejenia maszyn.

Torpedowiec przybył o swojej. własnej sile do portu

w Gdańsku, dla uskutecznienia pewnych naprawek, gdy na-

stąpiła eksplozja.

Wiadomość berlińskiej agencji wiadomościowej donosi,

że trzech marynarzy zostało" zabitych, a 15 ciężko rannych

skutkiem eksplozji polskiego torpedowca w porcie gdańskim.
 

Wstrząsająca tragedja w ko-

lonji polskiej wManville N. J.

FARMER POLSKI WPRZYSTEPIENAGLEGO OBLAKA-
NIA ZĄBIJA CORKE, RANI ZONE I KILKA INNYCH
OSÓB - NASTĘPNIE POZOSTAŁĄ KULĄ ODBIERA
SOBIE ŻYCIE

SOMERVILLE, N. J., 21 lip
ca. - Henryk Siemionowicz,
pracując ciężko, jako robotnik
farmerski, w powiecie Orange,
zdoszczędził znaczną sumę (pl-
niędzy 1 ubiegłej soboty przy-
był do swojego przyjaciela Pon-
tusa w Manville, N. J., dla wy-
szukania sobie odpowiedniej far-
my dla siebie. W niedzielę rano

wraz z żoną, dzie-
ćmi 1 przyjacielem objechawszy

w okolicy kilka farm, znaleźli

jedną na sprzedaż, ale ze spa-

lonym domem. Pani Siemiono-

wicz zapowiedziała mężowi, że

się nie zgadza na kupno ze spa-

lonym domem. Oświadczenie żo-

ny do tego stopnia rózgniewało

Siemionowicza, iż kazał wysiąść

żonie z automobilu, a sam wró

cił do domu swego przyjacie-

Ia. Przez drogo jednak ochłonął

nieco z gniewu I wrócjł po to-

nę, którą przywłóżł do domu

przyjaciela. Żona Siemionowi-

cza z płaczem prosiła swego mę-

ża, by zapomniał o chwilowej

sprzeczce 1 powrócił do dawnej

swej pracy w powiecie Orange.

Wzburzony Siemionowicz odpo-

wiedział żonie, że zostaje na

miejscu i kupuje farmę. Żona

Siemionowicza pozornie zgodzi

łk się z oświadczeniem męża.

W domu Pontusa, do którego

przyjechał Siemionowicz, mie-

szkał właściciel sklepu z cukier

kami 1 głodkiemi napojami, nie-

jaki Morbel, który pragnął wy-

korzystać sytuację.

Wiedząc, że Siemionowicz po

siądź pieniądze, zaproponował

mu grę w karty. Przedtem jed-

nak Horbel przyrzekł opiekę żo-

›rle Słemionowicza, gdyby mąż

ją oplflcfl Horbely przy pomo-
cy tej podstępnej obietnicy zy-
skał sympatję Słemionowiczo-
wej, która według opowiadania
świadków, mała się, przyczynić
do ogrania swego męża z ple-
niędzy przez Horbela. Słemio-
nqwlez zobaczywszy się ogra-
blonym z pieniędzy, postanowił
się zemócić. Udał się do najbliż-
szęgo składu z bronię, gdzie za-
kupił rewolwer 1 kilka naboi,
pod pozorem, Iż potrzebuje do
odpędzenia błąkających | się
psów, które mu porywają. kur.
częta, wrócił z powrotem do do-
mu swego przyjaciela, gdzie za-
stał siedzącą w ogrodzie,
a dzieci bówiące się na podwó-
tzu. Siemionowicz, nie mówiąc
nic podniósł najmłodszą córecz
kę z ziemi i pocałowawszy ją kt!
kakrotnię przystawił dziecku re-
wolwar do twarzyezki, pociągnął
za cyngiel, zabljajge dzlecko na
miejscu,  

Znajdujący się na podwórzu
Horbel, rzucił się w kierunku
Słemionowicza, pragnąc mu o-
dobrać śmiercionośne narzę-
dzie, ale padł na zlemię przeszy=
ty dwoma kulami.

Wtedy Siemionowicz zwrócił
się do ostupiałej żony, stojącej
w oddalentu zaledwie kilka. kro-
ków i otoczywszy ją ramieniem
dał strzał w lewą szczękę, któ-
rą zgurchotał, wybijając kilka
zębów.

Następnie Siemionowicz rzu-
cił się w kierunku szopy, gdzie
zobaczył swą drugą córeczkę 8-
letnią Annę z zamiarem pozba-
wienia jej życia. Dziecko prze-
czuwszy zamiar ojca, wpadło db
szopy, zamknąwszy za sobą sil-
nie drzwi w czem jej pomógł 8-
letni syn gospodarza. Wtedy
Siemionowicz wsiadłszy do swe
go automobilu, sklerował rewol
wer w skroń, zabijając się na
miejscu. e
Władze powiatu zawladomio-

ne o wypadku, przeprowadziły
energiczne śledztwo 1 skonsta-
towały, iż powodem wstząsają-
cej tragedii było nagłe pomie-
szanie zmysłów u Siemionow!
cza, spowodowane kłótnią z żo-
ng, zazdrością, a wreszcle roz-
paczą po stracie znacznej częś-
cl swoich oszczędności, podczas
gry w karty, zaproponowanej
podstępnie przez Horlaka, który
swój niecny plan prawdopodo-
bnie przypłaci życiem.

 

 

RADCA GLIWIC

PROSTUJE KŁAM-

STWA NIEMIECKIE

WIADOMOŚCI NIEMIECKIE

W SPRAWACH POLSKICH

SĄ ROZMYŚLNIE KŁA-

MLIWE

Polsce nie zagraża żaden kry-

zys z powodu zerwania sto-

sunków handlowych z Niem-

cami
  

Radca poselstwa polskiego w
Washingtonie wystosował do re-
dakql New York TlmeA nastę-

pujące sprostowanie w
ogłoszonej przez:to pismo w wy-

daniu poniedziałkowem.

Washington, D. C. 20 lipca.

New York Times z dnia 20go

lipca ogłosił wmdomość od swe-
go kutespondenta $ Berlina. któ-
ra daje tak błędne pojęcie o sy-
tuacji panującej na polskim G.
Jąsku 1 w sprawach natury go-

spodarczej pomiędzy obydwoma
krgfami,' Iż. czuję slg. zmu-

(Ciąg dalszyą na str. Sej.)

EXTRA!

Scopes uznany winnym

SKAZANY NA $100 KARY

Obrońcy obydwóch stron zgo-

dzili się na apelację od wyro-

ku do najwyższego sądu

stanu Tennessee

 

DAVTON, TENN, 21g0 lipca. -
Ława sędziów przysięgłych w spra
wie przeciw prof. Scopee, oskarżo.
nemu.o wykładanie w szkołach teoeji
«ewolucji wbrew prawu stanu Tenner-
se, uznała oskarkonego ; profesora
winnym zarzuconej mu zbrodni na-
ruszenia prawa antyewolucyJnego i
sędzia Raleton, przewodniczący roz
prawie ogłosił wyrok skazujący o-
skarżonego na 100 dolarów kary.
Adwokaci obydwóch stron zgodziii

się na apolaoję od wyroku, który zo.
stanio oddany do zatwierdzenia naj.
wyższemu sądowi stanu Tennsssee.
 

NAJNOWSZE

 

WIADOMOŚCI

  
Pomnik dla Kemalą, Paszy

KONSTANTYNOPOL - Republ
ga Turcji cywilizuje się szybko, s
szczególnie jej była stolica
tynopol. Rada ›miasta uchwalika
whrew przepisom świętej księgi tu:
reckiej wystawić komy pomnik Ke.
malowi! Paszy, oswobodzielelow! Tur
oll.

<

" Były syn suttański zaginął

WIEDE®, -- Książe Abdul Kadir,
najstarszy syn bylego sultana Abgu-
n Hamida, zaginął bez wieści, poro
atawiafge ubranio nad jako
jedyny ślnd, gdzie malotaloby poszu.
kiwać zagtolonego.

wok a

Król bułgarski ułaskawił 58
pustaków politycznych

ZOFIA. - Król Borys;
dzietaj 58 przestępców politycznych i
zmnejszył kary 164 innych, r liczby
428 oskartonych o współudział w. za
maęhu na katedrg zotijską „Sweti
Krala", Prokurator domaga stę wy.
roku śmierci na 131 przestępców, za
śmierć 160 osób, zabitych podczas
oksplosji.

ą i w

Amerykański konsul postrzelo-
ny w Meksyku

MEXICO city,. Departament
stanu nakazał przeprowadzić ener-
głozne śledztwa w sprawie postrze-
lenia pmezykkańskłego * wlos-konsula,
Brethertona, w mieście Agnascalau-
tos.

k 6 +

200 zwłok toplelców w stolicy
Korei

OSOKA. - W Seoul stolicy Korel
znaleziono 200 zwłok niedawnej po-
wodzi, która nawiedziło stolicę Ko-
rel. Szkody wyrządzone powodzią
wynoszą 40.000,000 dolarów. 20,000
domów wvlo poważnie _ uszkodzo-
nych,

w 06 4

Japońsko - rosyjska

_ konferencja

- MOSKWA: - Rozpoczęły się tutaj
rosyjsko-japońskie rokowania w'spra=
wie nadania japońskim przemysłów.
tom szerokich koncesy] nattowych ta
Syberii w Sachalinie,Przewodniczą
cym delegacji rosyjskiej został Jottę,›
były poseł bolszewicki do republiki
Austrji. 

v

:
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REFORMA ROLNA DOSTAŁA SIE -

WRESZCIE NA PORZĄDEK SEJMU -

OBSZARNICY 1KOWUNŚCI

PRZECIW UCHWALENIU USTAWY

* PROPONOWANEJ PRZEZ RZĄD

Groźba strajków rolnych podczas źniw zażegnana

(Specjalny "RadjogranX" dla "Nowego Świata")
WARSZAWA, 21 lipca. - Na porządku obrad sejmowych gó»

ruje kwestia reformy rolnej, zagrożonej poważnie sprzeciwem
mniejszości narodowych, komunistów i obszarników, którzy za-
cięcie zwalczają projekt ustawy rządowej, mającej na celu wyko-
nanie reformy rolnej, uchwalonej jeszcze w lipcu 1920 roku, wi ,
chwili bolszewickiego najazdu na Polskę.

Obszarnicy sprzeciwiają się uchwaleniu ustawy z powodu zbyt
szerokiego le] zastosowania na korzyść bezrolnych i małorolnych,
żywioły rady ją się ustawie o reformie rolnej, po-
nieważ za mnw daje chłopom, a w dodatku przewiduje zapłatę za
ziemie, za pośrednictwem rządu.

Polska Partja Socjalistyczna choć niezupełnie zadowolopa, po-
pier: ustawę o reformie rolnej, jako jedyna wyjście z obecnej trud=
nej sytuacji.

Ostatnie czytanie nadprojektem ustawy o reformie rolnej_od«;
łożono do przyszłego poniedziałku na skutek gwattóWnójT"Nałaść
liwej obstrukcji żywiołów radykalnych, zarówno jak i skrajnie
konserwatywnych.

W Sejmie zapanowało z tego powodu wielkie naprężenie t o»
bawa czy ustawa o reformie zostanie uchwalona w całości.

Premjer Grabski przerwał wakacje i przyjeżdża pospiesznie
ze Spaly, aby interwenJować i Zapewnić uchwalenie projektu usta»
wy o wykonaniu uchwały o reformie rolnej, która od pięciu lat
pozostaje niezałatwiqna I stała się jedną z najbardziej nagłących
spraw wewnętrznych w Polsce po przeprowadzeniu reformy finan=
sów.

 

W związku z przesiloniem sejmowem w sprawie reformy rol.
nej, powstała niespodziewanie groźba strajku rolnego, podczas
zniw, który zapewne zostanie wkrótce zażegnany.

UJECIE NIEBEZPIECZNEJ BANDY KOMUNISTOW

W ubiegły piątek na ulicach Warszawy odbył się pościg za
bandą komunistów, podczas którego wywiązała się gęsta strzela-
nina. Jeden policjant i student uniwersytetu zostali zabici, wielu
przechodniów ciężko rannych kulami bandytów. Policja wykazała

Y na i 4 Y Y
ujeto cigiko:ranionych kulami_policiantéw. Dwéch z ujetych bane
dytów poprzedniq siedzieli w więzieniu za agitację komunistycz»
ną. Zarządzona rewizja dała niezwykłe wyniki. Znaleziono doku
menty szeroko zakrojonej akcll komumttyozne] wśród młodzieży.

1

Maruałek Piłsudski przebywagący na kuracji w Drus#ieni«
kach, przygotowuje się do wzięcia udziału w dorocznym Zjeździe
Legionistów, wspullllflym. aniżeli po inne lata, ktéry tego ro»
ku odbędzie się w Warszawie w dniach 6, 7 i 8 sierpnia.

NIEMCY DOMAGAJA SIE REWLLJI WERSAL-

SKIEGO TRAKTATU POKOJOWEGO

Jak' stwierdza ich odpowiedź na aljanckie konhpropozyqo
w sprawie paktu gwarancyjnego - Żądają wolnej ręki

wrodkowe]Euraple

as

PARYŻ, 21 lipca. - Ambasa-
dor niemiecki von Hoesch wrę-
czył dzisiaj |ministrowi spraw
zagranicznych Briandowi odpo-
wiedź na aljanckie kontrpropo-
zycje w sprawie paktu gwaran-
cyjnego w zachodniej Europie i
traktatów ztbitrażowych w sto-
sunku do państw środkowo-eu-
ropejskich.

Minister Briand wyraził za-
dowolenie z odpowiedzi niemiec»
kiej, która zdaniem francuskie-
go dyplomaty otwiera drogę do
układów. W kołach rządu fran-
cuskiego panuje pnekoname, że
po wymianie zdań z nedztą aljan
tów i następnie przeprowadzóniu
rokowań z Niemcami, pakt gwa
rancyjny "zostanie zawarty.

Treść, odpowiedzi niemieckiej
-Łnym|ma jest jednak w najéclé-
lejszej tajemnicy; dopóki nie zo-
stanie ogłoszona we wszystkich
stolxcach europejskich równo-
cześnil  

Z wiarogodnych jednak: źró-
de korespondenci prasy amery-
kańskiej dowiadują się, że mimo
łagodnego tonu i umiarkowania
z jakiem Niemcy _zredegowali
„swoją odpowiedź nie wahali się
zaznaczyć iż pomiędzyNiemca»
mi a aljentami istnieją, daleko
idące różnice które mogą być wy
równane jedynie przez zgodę al- -.
jantów na rewizję istniejących
traktatów. innemi słowy. Niemcy -
dają aljantom wyraźnie do zro-
zumienia, iż za zgodzenie sig na |
pakt gwarancyjny w zachodniej
Europie zastrzegają sobie wol.
ną rękę względem Polski 1 In- >-
nych krajów Środkowej Europy,

Japonja ostrzega Chiny
TOKIO. - Ministerjumy spraw za.

granicznych przyznało -(# -wysłano?
dnia 10. lipca ostrzeżenie do Chlo, iż
uśraża zaburzenia chińskie przeciw '
cudzorlemcom za zły pomysł 1 nie
prowadzący do celu,uwolnienia się
od lum” państw
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- cenie „prac polskiego ,malarza,

2Smoyrca *~

 

POWIADA,IŻ POLICJAZNĘCAŁASIĘNAD NM
Podpisał zeznanie,aby

Liczycy
oskarżony o chęć wyłudzenia |
$50,000 od mljonera-realnościo-
wea Edwarda W. Browninga,
twierdzi, że został w ubiegłą so-
botę dotkljwie obity przez dete-
ktywów, którzy w ten s sound
niego wydobyć chcieli pragna—

nie się do winy.

Siegel, który z początku nie

przyznawał się do winy, został w

niedzielę nlespoazianle stawlony

w West Sile Court przed sędzią,

który postawił go pod bondem

w wysokości $25,000. :

Interesującym jest fakt, że

gotowość . bronienia podsądne-

go zgłosił adwokat Broderick

Ustalono, że ani oskarżony, ani

nikt z jego rodziny, czyteż przy-

faciół nie angażował odwokata |

Broderick'a i ten twierdzi, że w ,

przedsionku Hotelu Astor pod-

szedł do niego ktoś i prosił go,

aby zajął się tą sprawą: -Rodzi.

na Slegel'a uczuła się w końcu

zmuszoną zaakceptować usługi w

21 lat Philip Siegel,

 

Broderick'a, gdyż nie posiada

funduszy, które pozwalałyby jej

na zaangażowanie obrońcy.

Rodzina oskarżonego twier-

dzi, że Słegel, który z zawodu |

Jest drukarzem, spotkał się na ,

ulicy w sobotę z pvwnymczło- |

| wiekiem,

I gotów

-

uwolnić się od tortur

który go prosił, aby

się udał na róg 86th Street f

Central Park- West fodebrg! tam

paczkę od «nkaląceń

nieznajomego. Paczka ta oka-

zała się czargą walizką trzyma-

ną przez Browninga i miała rze-

komo zawierać" $50,000, jakich

domagano się od realnośclow

wlistach z pogróżkami.

Siegel, po odebrantu paczki

został ęrenzznuan'y,

Rodział Siegel' powa-zda że |
w głównej kwaterze policyjnej
detektywi w nieludzki sposób
obili Siegela, chcąc go w ten
sposób zmusić do przyznania
się do winy i wydania wspól-
ników. W czaste gdy się nad
nim znęcano, do kwatery przy-
byt mayor Hylan, ktéry jest oso.

| bistym przyjactelem Browning'a
| i wyraził chęć zobaczenia się z
oskarżonym. Siegel'owi kaza-
no wtedy obmyć twarz z krwi,
poczem poprowadzono'go przed
majora. Chłopiec twierdzi, że
podpisał zeznanie tylko dlatego,

aby uwolnić się od tortur | że

jest raczej na sądzie

przyznać się do tego, czego nie

popełnił, niż ponownie narazić
się na tak bezlitosne biele

WALKA: DZIEWCZYNYzBANDYTAMWI

Policja |!dejednego z mpntmknw

Walcząc -z zaciekłością roz-
drażnionej iwicy, llcząca % lat, |
panna Elaine Rose, zmusiła do |
ucleczki dwóch bandytów, któ-
ray zakradll sig do jej miesz-
kania, mieszczącego się pn. 167-
ym prey West 72 St. a następ-
nie wzięła udział w pościgu po
Broadway, w ozasie którego je.
den z napastników został aresz-
towany.
Aresztowany bandyta twier-

dzi, że nazywa się Louis Welh-
stein, Ucz) 21 lat i mieszka pn.

2838-ym przy West 24-th Street

na Coney Island, Towarzysz je-

go, ścigany przez długi czas po

Columbus avenue, zdołał się u-

Jotnić.

Panna Rose znajdowała się

ama w swem mieszkaniu, skła-

dającem się z trzech pokojów.

Gdy Welnsteln ze swym towa-

rzyszem wtargnęli do jej miesz-

kania, rzuciła się na jednego z

nich i stoczyła z nim zaciętą

walkę, wczasie której i drugi 19

atakował

Bandyci zbiegli, ale krzyki

panny Rose zwróciły uwagę po-

Walsh'a, który stał na

posterunku u zbiegu ulic 72-nd

Street 1 Broadway 1 ten pośpie-
szył pannie Rose z pomocą.

Weinstein'a -zamknięto pod
klucz, a panna Rose udała się
do kwatery detektywów w na-
dziel, że w galerji Rogues'a po-
między :fotografjam! notorycz-
nych -kryminalistów;: znajdzie
podobiznę bandyty, który sig
ulotni

 

 

ROZWÓDZ Się z fiężem, Wi.

BOGATSZYN
DENTYSTĄ

NA BROADWAY

 

Pani Joneś zarzuca mężom
gniazdka miłości"i podroz
 

Wczoraj wyszlo na Jaw-

pant May A. Jones wniosła do
sgdu pódarife 6 rozwód i chce
za wjzelką onę takowy otrzy-
mać z mężem, deem Lawren-
ce'm "W. Jones'am, który cie-

szy sięOpinięzajbogntszego den
tysty na Broadway,

W skardze swej pani Jones
zarzuca sw&ńutiężowisiewier-
ność, domóga.. się. alinentów,
zwrotu kosztów sądowych,pra-
wa opiekowańik klę _ Iwojglem
dziBeF1 pozwolenia „na.
manie dla siebie" pałacowej re-
zydencji pod Montclalr, "

Pani Jones twierdzi, żę, dr.
Jones utrzymywał ptzy‘f'west

End avenue „gniazdko miłości",

w którem królował: powna mło
da (piękna. kobieta, z którą-den
tysta kilkakrotnie jeździ: do

Burom

Pani Jones pwmda,‘ że ra-
zegi"z dzieci,spotkaładehty-
m rok temu w chili,,gdy.ra-

żem że towarzyszką opusz-

on! on parostatek -po 'przyjeź-

azja z Europy...nalegaczasu

muzem-m to.ia     

fo ameOdjazd  Guitawa fiwnzdec-
*** dego "doEaropy ~

Onegdaj odjechał do Europy

znany artysta-malarz Gustaw

Gwozdęcki. Prasa amerykań

ska:poświęciła dużo miejsca o-

  

zaś dawnictwe artystyczne

stal amieszczały .fotografie

jego dziel, Dzięki staraniom a-

meryketiskich ster artystyca-
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| stwa w drugim stopniu

memernosc utnymywame

doEuropy zmną kobietą

mch Jesien”, zostanie otwarta

wystawa _obrazów _Gustawa

Gwozdeckiego w jednej z nowo-

Jorskich galeryj sztuk pięknych.

Artysta wyjechał na parę

miesięcy w podróż .po Francji,

Włoszech i Polsce, poczem wra-

Ca znowu na sezon zimowy do

Ameryki. z

 

"~*zek

Liga walkicz karą śmierci

Onegdaj w New Yorku otwo-

rzyła swe biura, liga waski! z

karą śmierci, _Główne _biuro

mieści się pn. T0-ym przy Fifth

ave. / *

Do ligi te) należą lekarze, ad-

wokaci i ludzie zajmujący wy-

bitne stanowiska w różnych

gałęziach sądownictwa, -»

Liga ta zaprasza do współpra-

cy takpojedyńcze jednostki, jak

| organizacje, którym na sercu

leży walka z karą śmierci, któ-

ra dotychczas nigdy jeszcze ni-

czego nie. udowodniła, nikogo

nie popmwua.

DWA DO DZIESIĘCIU.
LAT WIEZIENIAZA PRZE-

JECHANIE KOBIETY

Liczący 27 lat William Carroll,
zamieszkały pn. 148-ym- przy
West 64th streef, został skazany
przez sędziego Mancusco na dwa
do dziesięciu lat więzienia w Sing
Sing za tó. że, będąc pijanym, w
skradzionym 'automobilu: przeje-
chać na śmierć kobietę, lxcucą

26 lat Laurę Lee.

Carroll, « ktéry jest" człowie«

kie żonatym i posiadą dwoje

dzieci, przyznał się do. morder-
 

 

Pamiętajcieo. Romtecie im,

Józeta Piłsudskiego

z nig
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Pod kierownictwem Williama A. Stumpa skauci wprawiają się w strzelaniu z łuków do mety, w let-
niem obozowiskuw Ranachąue, N. Y.

--] |„DZIKI CZŁOWIEK" STRZE- []

k
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Z tym naszym mayorem Hyla-

nem to jest tak, że jedni go gania,
a drudzy chwalą.

Niech tam sobie
czy więcej Jest takich; co

go chwali, czy też takich; co go

gani.
Nie jest wykluczonem; że 0

wiele więcej jest takich, cO psy
na nim wieszają. niż takich, co
ga miłują. W każdym razie ma-
yor nasz posiada pewną liczbę
gorących zwolenników, a w ich
liczbie _wielkiego: entunnslęy

krawca:

Pasternak,, ktorego spcrj1ln01
ścią jest łatanie starego ubrania,
od ubiegłej niedzieli w wyśmie-
nitym -jest. Bumiorze, obudzi
wprost. *--

Dwa razy tylko w szarem jego
życiu zaszły wypadki niezwykłe,
o którychnie zapomnj on do gro-
bowej deśli.
pódek miał miejsce=g%a JA"
mu, kiedy to z woli niezbadanej
w wyrokach swych Opatrzności
został on obrany sędzią wielko-
przysięgłych. -Pasternak stanął
wtedy na wysokości zadania i
wywiązał się Be swej roli znako-

gdyż okazał się jedynym
przysięgłym, który stangł w o-
bronie oskarżonego rzcgvmievka

i tem samem udowodnił że-on

jeden miał rację „podczas gdy je-

denastu innych Przysięgłych nie

miało racji...

 

   

  

z

  

 
 

Drugie takie wyróżnienie spol>

kalo go dopiero w dwa lata pół-

niej, w ubiegłą niedzielę. O zda-

rzeniu tem opowiada on wszy

kim oblegającym go krawcom i

krawczyniom, z którenń razem

prócuje, w następujący sposób:

- Byliśmy razem z mayorem

Hylanem w niedzielę na Coney

Island. -Razem Yotografowaliśmy

się nawet...

Wymawiając te słowa, Paster-

nak wyjmuję zawsze z ki

brudny, zatłuszczony i pomięto-

szony, niby psu z gardła wyrwa

ny wycinek z gazety z reproduk-

cją fotografii, na której widzimy

mayora HyJana otoczonego tłu-

mem na Coney Island. W odle-

głości kroków od gło-

wy naszego miasta stoi oczywiś-

cie i Pasternak...

    

Powiódłszy z dumą wzrokiem

po stuchaczach; Pasternak w dal-

szym ciągu opowiada tak o swem

spotkaniu z mayorem:

- Szedł on sobie tak. jak naj-

zwyczajniejszy w świecie czło-

wiek. Nie otaczali go ani poli- .

cjanci, ani detektywi.

codziennie

Widząc go

przejeżdzającego -w

 

| kam sig z nim, gdyż »

y 4

  

Notatki Kronikarza

  automobilu po Delancey %

poznałem go odrazu i zawołałem:

  

„Hallo, mayorze!"- „Hallo, syn

ku!" -- odpowiedział

sig pan dziś czuje?

tem „Bardzo dobrze

powiedział - „a jak pan!" Na-

stępnie otoczony tłumem ludzi,

którzy nie śndją się z nim tak

dobrze, jak ja, mayor zdążył je-

dnak mi powiedzie: -- „Zobaczy»

my się jeszcze",

Mam więc z mayorem rand-

kę. Tylko nie wiem, gdzie 1 kie-

| dy nastąpi nasze spotkanie. Je-

żeli w przyszłą, niedzielę będzie

ładna pogoda, to pojadę do Roc-

kaway i prawdopodobnie spot-

że i on tam się wybiera.
 

LAŁ PO KABARETACH

Dziki człowiek odwiedził wczo-

raj w Dystrykcie Białych Świa-

tel z tuzin kabaretów i straszył

zebranych w nich gości strzela-

niem do sufitów.

Policja aresztowała niejakiego

Joseph'a Trainor'a, liczącego lat

28, zamieszkałego pn.  501ym

przy West 52nd street i zatrzy:

mała go w areszcie, jako podej-

rzanego o gwałcenie prawa Sul-

livan'a.

Trainor twierdzi, że nie Jost

„dzikim _człowiekiem", -który

strzelał po kabaretach - Areszto-

wano go w chwiń gdy z pewną

kobietą wsiadał do dorożki auto

mobilowej u zbiegu ulic 8 ave

i 48th street. W kieszeni

znaleziono rewolwer 38-g0 hh-
bru i gdy policja zaczęła go kwe-
stjonować, stawił jej opór 1 chciał
się bić.
Detektywom z trudnością uda-

się go obezwładnić a w czasie
ia się z nim,

ka jego zbiegła.

 

 

 

+
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Alla Naaimowa powróciła o-
negdaj na statku „Leviathan"
z Europy, gdzie przepedzala
czas w Paryżu | w Karlsbadzie.
Głośna artystka zachwycona
jest przedsta iami, jakie wi-
działa w Paryżu. Nie chce ona

 

głoski o tem, że nosi się z za-
miarem rozwiedzenia się z mę-
żem Charles'em Bryant'em.

Zapytana, co zamierza robić
w przyszłym sezonie, pani Na-
zimowa odpowiedziała:

* „Wyjadę niezwłocznie do Hol
lywood, gdzie będę grała głów-
ną rolę w nowym obrazie fil
mowym. Nadzwycza] się cieszę

z tego, że jestem z powrotem

w Ameryce!"

W. chwili,

rzędnicy celni "#aczęli: rewido-

wać jej kurty: Od tej chwili ra-

dosne jej usposobienie zaczęło

raptownie znikać, a na jego

miejsce pojawił 'się niepokój 1

zdenerwowanie.

Władze celne oświadczyły, że

pani Nazimowa  zdeklarowała

wszystkie swe suknie i rzeczy

wartościowe, zakupione w Pap

ryżu, ale, że podane przeznią

ceny wydają się im ża podejrza-
ne, wobec czego cały jej bagaż

będzie oddany specjaliście do

oceny,

Panig Nazimową obiuzyło to

bardzo 1 oświadczyła, -że, podała

takle ceny, po jakich. rzeczywić-

cie wszystkie-rzeczy swe nabyła 

gdy to mówiła, "us"

nic mówić, czy prawdziwe są po- ,

1

 

NAZIMOWA POWROCIEA Z EUROPY

Była w bardzo radosnem usposobieniu dotąd, aż władze za-

interesowały się kuframi

 

 

i że może to udowodnić rachun-

kami.

 

Harry Fairbanks yinal
się, to przed dwoma laty, {t por-
wał sześcioletniego Varnera Ale
wat 6-letnlogo Vernera Alexan-

dersona, syna głównego Infynie-
ra miastowego w. Chicago. Fair-
banks został pociągnięty do są-

dowej odpowiedzialności
 

Pięciolętnichłopiec zaginął

Pięcioletni chłopiec. Robert

Perless, zamieszkały pn. 272-im

prey Rast 3-rd Street,  Zglnął

bez wieści. Ostatnio widziano

go w niedzielę pomlgdzy.10-tg

a 11-tą rano u zbiegu ulic Ridge

i Rivington. Policja czyni skrzęt-

ne za nim poszukiwania.

 

Prezydent Coolidge odbył pielgrzymkę do minsta Quincey, Mass, gdzie zwiedził dom, w. którym
mieszkał 'John. Adams, drugi prezydęńt Stanów Zjednoczonych

POGŁOSKI 0ZMIANACH

NA PLACÓWKACH POL-

SKICH W ST. ZJEDN.

wy, że posel Wróblewski napew.

no nie powróci na stanowisko do

Washingtonu, Na jego miejsce

wymieniany jest p. Zaleski, o-

becnie poseł Rzeczypospolitej w

Rzymić.

Na Konsula generalnego w

New Yorku, proponowany jest

bogaty handlowiec Golstand, by-

ły konsul w Londynie | radca

handlowy przy poselstwie w Rzy

mie.

W końcu tego ' miesiąca ma

przyjechać do Ameryki w misji

urzędowej p. Feliks Młynarski,

Jeden z kierowników Banku Pol.

sklego.

P. Dillon niezadowolony

Przedstawiciel firmy finanso-

wej w New Yorku Dillon & Read

p. C. Dillon, który czas jakiś ba-

wił w Polsce, powraca niebardzo

zadowolony z sytuacji gospodar»

czej i finansowej Polski. Firma

wyżej wymięniona, jak yiadomo

przeprowadziła ostatnią pożycze

kę państwową polską na Wall

Street, wynoszącą 35 miljonów

SPORT

W sobotę w Atlantic City, N. J.

odbyły się zawody lekko-atlety-

e reprezentantów uniwersyłe-

w angielskich Cambridge i Ox-

ford z jednej strony i amerykan-

skich Princeton 1 Cornel z dru-

gle} strony. ,,Nasi" zostall sro-

motnie pobici, bo na 12 zawo-

dów zdobyli tylko 4 pierwsze

miejsca.
# a #

Nie Jepiej udało się ameryka-

nom w grze tennisowej między

Na 6 gier anglicy

wygrali. pięć.
«

W niedzielę rozpoczął się we

Wrocławiu, Niethcy, międzyna-

rodowy turniej szachowy z ue

działem 12 osób, reprezentując

Niemcy, Rosję, Austrję, Polskę,

Cacho-Słowację i Dumę

Jutro w Velodrome przy 225

ul. i Broadway odbędą się zaj»

mujące walki pięściarskie. -

Charles Rosenberg, szampjon

wag! "bantam" spotke się z Ed-

die Shea z Chicago w 15 roun-

dach. Mike Dundee i John

Drew, 8 roundów; Ruby Gold-

stein i Joe Malone, 4 roundów;

Phil Kaptan 1 Eddie Barrett, 8

roundów.

ZAWlADOMIENlA
"

Wielki Piknik

 

 
Tow. Spiewu imienia Frydery-

ka Chopina w Bronx, N. Y. urzg~
dza w niedzielę 2-go sierpnia w
Eskotter's parku p. n. 52-02 przy
dost ave. w College Point, N. Y.
wielki piknik. Będzie moc nie-
spodzianek. Do tańca przygry-
wać będzie doborowa orkiestra.
Wstęp 50 centów od osoby. Do-
jazd do parku wszystkiemkole-
Jami górnemi 1 podziemnemi do
140th street, a nastgpnie tramwa-
jem Classon Polnt do ferry, któ-
rą dowozi do parku.
Gmina 112 Związku Narodo-

wego _Polskiego, _Złączonych
(Wonkers, Bronx, New

York, Portchester, Tarrytown,
Peekskill, Westchester 1 Wiliams
niedzielę, dnia 2-go sierpnia, b.
r. do Aqueduct Parku, obok Dun
woodie Farmy, a. Yonkers, N
Y., początek o godz. 8&-mej rano
do późna wnocy, w razie niepo- 
gody, zabawa odbędzie się w na- |.
stępną niedzielę, dnia 9-g0 sier-
pnia,

Do współuuzułu w zabuwne
zaprasza Komitet.

Pamiętajcie o Komitecie Im,

JózefaPiłsudskiego

Dowiadujemy" się z Warsza-

bridge) urządza Wycieczkę w

 

MENNEN

TALCUM

1.

 

Ten doskonały puder:
utrzymuje skórę Wa-
szego dziecka suchą,
pulchną, pachnącą i
wolną od wszelkich
wysypek. Dostańcie
MENNEN'Shw apte-
ce. Najlepszy przez
pięćdziesiąt lat.  

 

KOMUNIKAT  KONSULATU

W sprawie zabezpieczenia praw
z tytułów na okaziciela, wywie›
złonych na terytorjum Z. 8. R. R.

Konsulat Generalny w New
Yorku podaje do wiadomości, że
wszystkie osoby będące właście
cielami lub depozytarjuszami pa
pierów wartościowych wywiezio
nych na terytorjum Zwigzku So-
cjalistycznych Republik Rad,-
bądź też złożonych w instytu-
cjach państwowych, społecznych
1 kredytowych na tem terytor-
jum, winne niezwłocznie prze-
słać do Głównego Urzędu Lik,
widacyjnego w Warszawie ul.
Foksal Nr. 3, podanie o zwrot
wspomnianych papierów warto-
ściowych, bez względu na to, czy
uprzednio poczyniły zgłoszenia.

Podanie winno zawierać imię
i nazwisko, przynależność pań-
stwową petenta, miejsce zamiesz
kania jego, wykaz papierów war
tościowych, termin wywiezienia
ich na terytorjum Z. S. R. R.,
względnie złożenia w Instytu-
cjach na temże terytorjum. Do
podania należy dołączyć 4 od-
pisy wykazu papierów wartościo
„wych, sporządzone według wzo-
rii, załączonego do wspomniane»
go Rozporządzenia wykonawcze-
go, oraz stosowne dokumenty
dowodowe (kwity depozytowe,
wyciągi z ksiąg rachunkowych
itp) w oryginałach, wraz z pry-
watnym odpisem każdego, przy-

czem należy uiścić stosowną o-

plate stemplows, a takte, w ra-

zie wydania decyzj! zabezpiecza»

jącej, pokryć koszta jednorazo-
wego ogłoszenia jej w

torze Polskim".

Konsulat Generalny R. P.
w New Yorku.
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(Ciąg dalszy)

D'Artagnan mial wrazenie, ze list ten

wprost pali mu dłoń; pragnął przyspieszyć

kroku, lecz Atos ujął go pod ramię i zmu-

sił iść dalej równym, spokojnym krokiem.

Gdy weszli wreszcie do namiotu i zapalili
lampę, Planchet stanął przy drzwiach, aby

wczas ostrzec czterech przyjaciół przed

jakim nieproszonym gościem, a d'Artag-

nan drżącemi rękami rozerwał pieczęć i

otworzył list. Zawierał on tylko pół wier
sza pisma prawdziwie angielskiego wstylu

iście spartańskim:

.. Thank you! be easy".
Co znaczyło: „Dziękuję! bądźcie spo

 

 

  

cziął list z rąk d'Artagnana, zbli:

żył do lampy, zapalił i nie wypuścił pier-

wej, aż cała kartka zmieniła się w popiół,

- poczem zawołał Plancheta:
Teraz, mój chłopcze - rzekł, -

możesz słusznie dopominać się o należne

ci siedemset liwrów, chociaż, jak widzisz,

nie narażałeś się wcale tak bardzo, wioz

list podobnej treści.

- To odemnie nie zależało - odparł

Planchet, - Wynalazłem zało

-

mnóstwo

sposobów, aby go ukryć

- Opowiadaj! - rzekł d'Artagnan

niecierpliwie.

- To, proszę. pana, strasznie długa hi

stor ja.

- Masz słuszność,

-

Płanchecie - o

świadczył Atos. - Zresztą ot iono już

pobudkę do spoczynku,

i

zwi libyśmyna

siebie uwagę, nie & światła dłużej, a

niżeli czynią to winnych namiotach.

- Niech i tak będzie - rzekł d' Arta:

gnan. - Chodźmy więc spać.

-

Dobranoc,

Planchecie! śpij dobrze!

- Och, proszę pana, będę spał spo:

kojnic poraz pierwszy od dni szesnastu.

- Ja również - oświadczył d'Arta:

 

  

     

  

 

  

  

 
 

  

gran.
- I jal - rzekł Portos.

- 1 ja także! - dodał Aramis.

- Jeżeli chcecie wiedzieć prawdę, lo

i ja również! - prz nał się Atos.

 

IV.

ZRZĄDZENIE LOSU

Tymczasem miłady, uprzytomniwszy

sobie utralę cennego dokumentu Jego E-

minencji, pijana złością, rzucając się na

pokładzie statku, niby uwięziona Iwica, go-

towa była niemal skocz ć w fale morza, lzy

dostać się z powrotem na wybrzeże.

-

Nie

niogła pogodzić się z myślą, że, znie

nir: przez d'Artagnana, a następnie po?

wiona przez Alosa śmiertelnego swego 74:

dła, musiała opuszczać Francję, nie pom:

Sciwszy sig na nich. Myśl ta stała się jej

wreszcie tak nieznośną, że, nie dbając o lo,

jakie niebezpie eństwa mogą stąd dlaniej

samej wyniknąć, poczęła błagać kapitana

statku, aby wysadził ją na brzeg Ale ka:

pitan, pragnąc jak najrylchlej w z nie:

miłego położenia, w jakiemsię _znalazł =

w. pośrodku. między wojennemi okrętami

Francji i Anglji, niby nietoperz

-

między

szczurami i ptakami, spieszył ku wyk

zu angielskiemu i stanowczo odmówił żą-

daniu, które uwążał jedynie za kaprys ko-

biecy, przyrzekając nalomiasl-podmznej.

szczegó poleconej niu przez kar

d dzi ją na Jąd, o ile tylko mo-

rze i Francuzi na to pozwolą, w jednym z

portów bretońskich - w Loriencie lub w

Breście. Wiatr wszakże był mepmqyslnv

a morze wzburzone, i musiano lawirować

z niezwykłą ostrożnością. Wreszcie wdzie-

więć dni po opuszczeniu Charente m'llady.

wybladia ze zmartwień i złości, uma-!?!

pfzed sobą spowite w mgły wybrzeża Fimi-

sterru. Poczęła się wszakże ;astanawmc.

jak ma postąpić.

|

By dostać się stąd z po-

wrotem do kardynała, polnepoyvałaby zu.

żyć na to, wliczając jeden dzień na wylą-

dowanie, cztery dni czasu; dodawszy : łe

cztery dni do dziewięciu dni przebytej już

podróży, miała razem trzynaście dmlslra-

conych, - trzynaście dni, w ciągu k_tory-ch

wydarzyć się mogły w Londynie naldgmp-

ślejsze wypadki. Rozważyła również, że

kardynał, oburzony jej powrotem, wna:

stepstwie tego gotów byłby uwzględnić ra-

czej skargi, przeciwko niej podmeslone.

aniżeli te, z jakiemiby ona wystąpiła prze-

ciwko innym. Następstwem tych rozwa

żań było to, że okręt minął Lorient i Brest,

Ona zaś nie przypominała już o poprzedniej

swej prośbie kapitanowi, który, zadowolo:

ny z jej milczenia, uważał za odpowiednie

inilczeć również. Tak więc płynęła mślady

 

   

 

  

 

  

 

  

       

 

 

  

 

i
dalej i tego samego dnia, gdy Planchet ,
wsiadał w Plymouth na okręt, zdążając z |
powrotem do Francji, wysłanniczka Jego |
Eminencji przybyła do tegoż portu. |

|
|

  | Wybrzeże roiło się od tłumu, gdyż w
dniu tym wśród wielkiej uroczystości spu
szczano na morze cztery ddpiero co wy||

 

  

kończone tatki. ~A w ceremonii tej brał,
| jak vkle, udział -książę -Buckingham"
lm y od złota, Iśniący, jak zazwy-

 

djamentami i klejnotami, z białem
piórem, spływającem mu z kapelusza na
ramię, stał on w otoczeniu wspaniałej świ:
ty.

Był lo jeden z tych pięknych, rzadkich |
dni zimowych, kiedy Anglja przypomina |
sobie, że istnieje słońce. chodziło ono|
właśnie, zalewając purpurą niebo i morze, i
złocąc wieże i stare domy miasta, paląc się |
wich szybach, niby płomienie pożaru.

I oto, gdy Anglja przystępowała .do
aktu, który był wyrazem rosnącej jej po- ,
lęgi, miłady, słaba -kobieta, -posiłkowana |
jedynie kilkoma worami złota, stawała w |
jej obliczu, przygotowując się do walki na |
śmierć i życie i porównywując się w myśli :

Żydówką, Judytą, gdy ta |
się wśród -obozu yjskiego.

ród nieprzeliczonego mnóstwa -wozów
ładowanych, koni, ludzi i zbroś, co wszyst: |
ko jednym ruchem ręki rozwiała. jak
hmurę dymu. |

Gdy statek zatrzymał się nareszcie w
soblizu portu, zarzuciwszy kotwicę, skie
rowala sig ku niemu groźnie uzbrojona. ,

! miby straż nadbrzeżna, mała szkuła, i po |
chwili spuszczono z niej na morze łódź.
która podpłynęła ku drabinie statku. -W
łodzi znajdował się oficer, sternik i ośmiu

io Na pokład wszedł tylkooficer.

którego przyjęto z należnymi jego mundu

rowi honorami, a zamieniwszy z właścicie

lemstatku słów kilka, przedstawił mu do

kumenty, jakie przywiózł z sobą. Bezpo

średnim skutkiem pr. nia owych do-

kumentów było to, że kapitan kazał wez

wać na pokład

:

wszystkich znajdujących

 

  

 

  
   

   

 

    

   

 

 

  

 

się na statku ludzi załogi i podróżnych. po:

czem oficer, wypytawszy głośno, z akiego

portu statek wypłynął, którędy jechał

i

|

 

   gdzie przybijał do gu, i otrzymawszy

na wszystkie te pytania szczerą odpowiedź  

kapitana, odbył przegląd zebranych, prze

chodząc od jednego do drugiego. Za
mawszysię przed miłady, oficer popał ryt

na nią badawczo, poczem zwrócił się pono: |

wnie do kapitana i zamienił z nim słówkil. |

ka, dając jakieś zlecenie. -Na to zlecenie |

posłuszny kapitan wydał rozkaz załodze, i |

wnet stałek ruszył z miejsca jednoc nie |

ze szkuta płynącą równo z nim i grożącą /

mu sześcioma paszczani armat, skierowa

nych w bok jego kadłuba. Łódka, koły

szaca się z tyłu, wyglądała jak łupina przy

olbrzymiej masie szkuly. |

Podczas. gdy młodyoficer przyglądał

się badawczo miłady, ona także pożerała

go wzrokiem. Przy całej swej jednak u |

miejętności czytania w sercach ludzi, któ- |

rych tajemnice pragnęła odgadnąć |

zem ta kobieta" z płomiennemi oczyma na: ,

trafiła na oblicze tak nieprzeniknione,

-

że.

nic się z niego dom nie mogła. Nie

  

  

   

 

  

   

  

odgadniony ten człowiek mógł li lat

dwadzieścia pięć lub sześć naj j. Twarz|

miał bladą, oczy , nieco |

wgłębione, usta w
ne, lecz w swych
ruchome. Broda; wysunięta nieco naprzód, |
wiadczyła osile woli, która u pospolitych |
typówangielskich graniczy z uporem. Czo:
ło wyniosłe, jak u poetów, entuzjastów i
żołnierzy, ocieniał włos krótki, gładko za-
czesany, pięknej ciemnej barwy, tak samo,
jak broda, okalająca mu oblicze.
. Gdy statek wpłynął do wewnętrznego
portu. zapadła już noc, a mgła, potęgująca
jeszcze ciemności, tworzyła naokoło nad-
brzeźnych latarń widmowe kręgi, podobne
do tych, jakie qkalają księżyć w przede.
dniu niepogody. Powietrze było wilgotne,
zimne i tchnęło jakimś smutkiem. Być

może, iż to podziałało na miłady, że drżała

w tej chwili, jak w febrze. -»
Oficer zażądał, by mu wskazano ku-

fry podróżne milady, poczem kazał je prze
nieść do łodzi, a gdy wypełniono to zlece
nie, podał jej rękę, prosząc, aby udała się

za rim.
Milady spojrzała na młodego człowie-

ka i zawahała się.
- Kto pan jesteś? - zapytała - i dla

czego z tak szczególną troskliwością opie-
kujesz się pan moją osobą?

% ! (Ciąg. dalszy nastąpi). _:
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Takie zrobi na Was wrazenie

szklanka zimnej Coca-Cola.

Dlatego to pięć centów wy-

dane w sklepie na Coca-Cola

daje taką kolosalną wartość.

«_ Wstapcie tam gdzie sprzeda-

ja chlodne napoje i.sprobuj-

cie.

"Dzien upalny

staje się chłodnym"

wisz!7
HAVANA CIGA
5p

The Coca-Cola Company, Atlante, Gs.,

9

  

  

| LISTY DO REDAKCJI -

W rubryce niniejszej
„Nowego Świata".

umieszczany Głosy Czytelników

W sprawach politycznych i w sprawach społecznych, w
sprawach wielkich i małych z życia codziennego, każdy z na-
szych czytelników i czytelniczek może napisać list do redakcji,
który o ile będzie odpowiadał warunkom redakcyjnym, zostanie
umieszczony.

1. List ma być krótki | zwięzły, nie więcej niż trzydzieści
wierszy jednoszpaltowego druku.

2. List musi być pisany na jednej stronie papieru, atramen.
tem i czytelnie.

3. Tylko głosy omawiające kwestje publiczne będą uwzglę-

 

dniane. Z kwestjami osobistej natury pójdą do kosza.
Ton listów do redakcji musi być umiarkowany. Wszel.

kie ostre. wyrażenia i drastyczne słowa, są wykluczona, i
w z 

Szanowny Redaktorze:
Bolszewicy ukraińscy prote-

stują przeciw wizycie ministra
Skrzyńskiego w Amerycę i ogła-
szają, że będą żądali na wiecach
i manifestacjach, ażeby Polska
nie dostała pożyczki w Stanach
Zjednoczonych.

Ciekawe, kto ich będzie słu-
chal. Ale ciekawsze jeszcze, dla-
czego ci troskliwi obrońcy mniej
szości narodowych w Polsce, nie
pisną słóweczka o terorze sowiec
kim w Gruzji i o gogpodarce bol-
szewickiej na Biatorusi i Ukral-
nie. Dlaczego specjalnie rozcho-
dzi im się o Polskę? Urzędowe
występowanie. bolszewików ukra
ińskich przeciw „szlacheckiemu
rządowi" polskiemu, jest tylko
obłudnym frazesem. Wrzeszczą
oni zarówno na Piłsudskiego, na
wet bardziej niż na
cow", ale najzajadlej zwalcza»
ją socjalistów polskich, nazywa-
jąc ich szowinistami.
Jednem słowem, Polska wtedy

będzie miała łaski u bolszewików
ukraińskich, skgro w Warszawie
rządzić będą sowie-
Y
No, ale to są tylko marzenia

niedowarzonych glow i majacze- 4
nia głupców. »

W. Skierko.

Brooklyn, 20 lipca.
60060 +

Szanowny Redaktorze:
Katolicy są mądrzejsi od pro-

testanta Bryan'a. Nie wytacza-
 ją przeciw nauce procesów, bo

wiedzą, że toby ich pogrzebało
w Ameryce. Dudley Field Ma-
lone, obrońca prof. Scopes'a jest
katolikiem.

Lecz katolicyzm jest „postę-
powy" tylko w Ameryce. WPol.
#ce na mocy konkordatu, szkol.
nictwo pozostaje, pod wpływem
kleru i tam ewolucja nie znaj-
dzie względów i łaski.
Ciemnota i nietolerancja są

wszędzie. Kler ten, czy inny,
popisuje się tolerancją dopóty,
sfki nie usiądzie mocno w sio-

e.
New York, 20 lipca.

zs

BELGJA NIE UZNA S0-
WIETÓW
---

Doświadczenia Anglji i Francji
nie są zachęcające

BRUKSELA. - Na wczoraj»
szem posiedzeniu Izby  oświad-
czył minis spraw zagranicz-
nych Vanderreld, że uznanie Ro-
sji przez Belgję może nastąpić
dopiero po wyrównaniu wszyst-
kich spornych kwesty). Doświad
czenia Anglji i Francji dowiodły,
że formalne uznanfe, bez istotne
go porozumienia, jest tylko
czczą formułką. Pozatem Bel-
gja uznała już republikę gruziń-
ską. Tego Belgja przy rokowa-
niach z Rosją nie zapomni. Jest
jednak rzeczą niemożliwą, aby
naród, liczący 100 miljonów lud-
ności, pozostawał stale poza
wspólnotą narodów.

    

„Dziennik dla Wezystkich" w
Buffalo, pisze:
"Major miasta Detroit, p. John

W. Smith, zaprosił telegraficznie
pana Skrzyńskiego, uolskiego mi
nistra sprawzagranicznych do od-
wiedzenia Detroit. Depesza pa-
na Smitha jest zredagowana w
sposób niesłychanie serdeczny i
iprzejmy.

„Jego Ekscelencja Aleksander
Skrzyński, minister spraw za-
granicznych + Rzeczypospolitej
Polskiej, na ręce Poselstwa Pol
skiego. Washington, D, C.
Powiadomiono mnie, 2e Wa-

sza EksceJencja zamierza od-
wiedzić wielkie miasta amery-
kańskie.
W imieniu ludności miasta

Detroit pozwalam sobie zapro-
sić najserdeczniej Waszą Eks-
celencję do zwiedzenia nasze-
go miasta podczas tej podróży.
Wśród mieszkańców Detroit

jest przeszło trzysta tysięcy
osób w Polsce urodzonych lub
polskiego pochodzenia, jedną
z któryth jest moja żona,

Stanowią oni najbardziej
pracowitą, energiczną i patrjo-
tyczną część dobrych obywa
teli tego miasta. Stali oni w
pierwszych szeregach w wiel-
kich pracach dla celów patrjo-
tycznych, ratunkowych i podo-
bnych.
Wyrażam ich życzenie jak

również życzenie miasta De-
troit, prosząc, by Wasza Eks-
celencja nie pominęła Detroit
w swej podróży.

JOHN W. SMITH, Major."
Major Schwab w Buffalo, kté-

ry uwaia sip rowniek za
ciela Polaków, gdy chodzi o da-
nie mu głosów wyborczych nie
pomyślał dotychczas 0 zaprosze-

niu pana Skrzyńskiego do Bawo-

lego Grodu, Pan Skrzyński bę-

dzie w Buffalo w przejeździe z

Chicago, gdyż chce obejrzeć wo-

dospady Niagary.
Dobra to byłaby okazja do za-

ia tego: d nika przez 

władze miejskie, jako gościa Por ...

MIASTO DETROIT ZAPRASZA MINISTRA
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MAIN OFFICE:

24 UNION SQUARE, NEW YORK, N. v.
(Fourth Avenue, między 18h 1 Streets)

Telephone: Stuyyesant 6408

 

BROOKLYN BRANCH:
§86 Manhattan Avenue

Telephone .Greenpoint. 928

-BEZCZELNIE OTWARCI-

Pisaliśmy we wczorajszym artykule o
zwycięstwie Niemiec w polityce międzyna›
rodowej. Że Niemcy czują się coraz pew»
niej na arenie zapasów dyplomatycznych,
mamy świeży dowód, który d
zdumiewająco bezczelnej otwartoś
w sprawach Polski.

Korespondent nasz krakowski
rzycki, pisząc wczoraj w „Nowym Świe
cie" o stosunku Niemiec do Polski, przyto-
czył głos jednego z największych i
wpływowszych pism niemiec f
furter Zeitung", który wypowiada jasno
to, czego nie wypowiadają politycy berliń
scy, omawiając plany i zamiary niemiec
kie wobec Rzeczypospolitej.

Oto co dziennik frankturcki pisze:
„Rolnictwo samo Polski nie wyżywi,

emigracja wzrośnie, a uciekać będą siły,
najlepsze do pracy i... do broni. Już zdwoi«
liśmy i to z powodzeniem - naszą propa-
gandę polska zagranicą, której celem jest
zapobiec przenikaniu zachodnich kapitałów
do Polski dla podtrzymania polskiej gospo-
darki społecznej. Albo Polska rozpocznie z
nami wojnę gospodarczą, (która i nam za-
szkodzi, lecz my to przetrzymamy) - a wte-
dy zamrze znaczna część jej górnictwa wę-
głowego i jej! przemysłu drzewnego, albo
zawrze z nami traktat według naszego dyk-

tatu, a wtedy będzie to także identycznem ze
zmniejszeniem jej wytwórczości, nam zaś u.
łatwi pokojową penetrację zapomocą na-
szych agentów, kupców itd. Uderzamy w mo-
mencie dla Polski najniekorzystniejszym,
gdy sytuacja gospodarcza i finansowa Pol.
ski jest bardzo trudna. Z obecnej walki Pol.
ska w każdym razie musi wyjść śmiertel.
nie ranną. Przez rany te będzie stopniowo
uciekała jej siła, aż ucieknie i jej niepodle-
głość. I wtedy za lat kilka czy kilkanaście,
my do spółki z naszą najstarszą i niezawod-
ną przyjaciółką, Rosję - schylimy sig. po'
opadły, dojrzały owoc i ranną dobijemy".
Tak pisze „Frankfurter Zeitung". 0

większą otwartość i szczerość zaprawdę
byłoby trudno. Propaganda niemiecka
zagranicą zdwojona, wojna celna zaś ma
zadanie doprowadzenia do upadku prze-
mysłu polskiego.

"Uderzamy - woła organ niemiecki
- w momencie dla Polski najniekorzyst:
niejszym, gdy sytuacja gospodarcza i
nansowa Polski jest bardzo trudna".

I dalej, „Frankfurter Zeitung" zapo
wiada, że Polska z wałki wyjdzie smiertel-
nie ranna, straci siły i... niepodległość.

A wtedy Berlin do spółki z Moskwą
"najstarszą i niezawodną przyjaciółką"
ranną Polskę dobiją...

Zwracamy uwagę na to, że pismo nie-

mieckie zabiera głos w ten sposób jak wy-

żej przytoczyliśmy, w momencie gfly ak:

tualną jest kwestja paktu gwarancyjnego i

rząd berliński w ostatniej mowie swej zno-

wu żąda rewizji Traktatu Wersalskiego, ja-

ko cenę za przystąpienie do ko-mbilnacjl

francusko - angielskiej, gwarantującej Sta-
tus quo nad Renem.

qTvlko Niemcy potrafią być tak bez

względnie bezczelnymi. gdy czują przewa:

ge brutalnej za sobą siły. -> - |_

Żaden naród nie ośmieli się dzisiaj po-

wiedzieć tak otwarcie, jak to gym „Frank-

furter Zeitung", że nie chodzi mu tylko o

osłabienie innego narodu, jako konkuren-

ta, ale poprostu o jego śmierć i zniszczenie.

(Ale Niemcy są zawsze jednacy. Przyciś-

nięci do muru, proszą i_jęczą Jak. nędzarze.

Krzyżackiej natury, nie zmxemłą bynay

mniej wielka wojna, a przeciwnie ją za

ostrzyła. Lecz skoro Prusak wie, że ma

przeciw sobie słabszego przeciwgika, wie
dynatura jego występuje w całej swej na-
gości - dzika, barbarzyńska i okrutna...

Niech tu'tnj przypomną sobje czytelni
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cy „Nowego Świata", co pisaliśmy na ten
temat przed laty. Pisaliśmy, że Niemcy
nie są zgniecione, bo ich ocalił niezdecy-
dowany i śmieszny pacyfizm Aljantow:
a gdy wzrosną wsiłę będą zarłoczniejsi niż
kiedykolwiek, bardziej mściwi i bezwzglę-
dni.

Pisaliśmy wówczas, że Polska zpaj-
dzie się w niebezpieczeństwie strasznem,
jeżeli nie skorzysta z momentu osłabienia
Niemięc i nie upora się z kłopotami nietyl-
ko w polityce zagranicznej, ale co
niejsze w polityce wewnętrznej.
@ Wpolityce zagranicznej dzięki mini-
strowi p. A. Skrzyńskiemu, Polska w ubie-
głym roku wiele dokonała.

Ale w wewnętrznej?
Mimo zapewnień p. Grabskiego. że

wszystko jest w porządku, sprawozdanie
gospodarcze stwierdza, że w ciągu trzech
miesięcy wywóz z Polski zagranicę jest o
200 przeszło miljonów złotych mniejszy,
niż wwóz towarów zagranicznych /do
Pol

  

Wiedzą o tem Niemcy. Chociaż sami
znajdują się jeszcze w pozycjk niewesołej
pod względem gospodarczym jednak czu
ją się lepiej i mocniej, niż czuje się Polska.

Konkordaty i umowy z Żydami, są
wątpliwej wartości dla Polski. Dowiadu-
jemy się z depeszy własnej, którą na innem
miejscu znajdą czytelnicy, że Dillon, który
finansował ostatnią pożyczkę polską 35
miljonową w New Yorku, wraca z Polski
rozczarowany i jego opinja nie wpłynie
napewno dodatnio na przyszłe kredyty
państwa polskiego w Stanach Zjednoczo-
nych. A

Bezczelność tedy Niemców, ma pewne
podstawy i podstawy te, to pozostawiająca
wiele do życzenia sytuacja wewnętrzna Pol-
ski. Nie wolno upajać się frazesami, że
Polska posiada piękną I bitną armię, a więc
da sobie radę z wrogami.

TRZEBA FRAZESY ODRZUCIC
PRECZ I ZDAC SOBIE SPRAWĘ, ZE
POLSKA ZNAJDUJE SIĘ W NIEBEZ-
PIECZENSTWIE - RZECZYWISTEM,
NIE UROJONEM - I ZE MA WROGOW,
KTÓRZY OTWARCIE ZAPOWIADAJĄ
JEJ RUINE I SMIERC.

Nie będziemy mieli wymówki, żeśmy
o niebezpieczeństwie nie wiedzieli. Wróg
Polsce otwarcierzuca rękawicę, którą pod-
jąć należy i walczyć, odpowiadając na za
kusy dzikości i barbarzyńswa, dwudzie-
stego wieku Krzyżaków. wb.

   

    

NIE SĄDZIŁ, ŻE BĘDZIE 0 TO TYLE
WRZAWY

Wśród ogólneg@rozgorączkowania umysłów
w sali sądowej w Dayton zachowuje niezamąco-
ny spokój jeden tylko człowiek, autor i projekto-
dawcą owego prawa, które w stanie Tennessee
zakazuje nauki o ewolucji, Nazywa się on Jan
Washington Butler, jest rolnikiem z powiatu Ma-
con. To co mówi o sobie i o swojej roli w tej
całej sprawie, jest co najmniej charakterystycz-
ne. „Kiedym stawiał wniosek tego zakazu nic
nie wiedziałem o ewolucji. Czytałem w gazetach,
że młodzież, która ze szkół do domu,
opowiada rodzicom, iż Biblja nic nie jest warta.
Osądziłem, Iż to niedobry wynik". Później usły-
szał w kościele baptystów w Lafayette kaznodzie-
Je domagającego się, aby zabroniono nauki o
ewolucji jako przynoszącej szkodę religji. Miał
właśnie kandydować do ponownego wyboru na
członka legislatury: złożył oświadczenie, Iż wnie-
sie projekt zakazujący tej niedobrej nauki. Wy-
branym został większością w ogromnym stosun-
ku 10 - 1. Nie żaluje tego co uczynił, dziwi się
tylko, Iż powstało o taką rzecz tyle hałasu. Był
zawsze przekonany że - wszyscy dobrze myślą-
cy ludzie wierzą w Biblię, co do słowa i nie przy-
puszczał, aby niedobrze myślących było aż tak
dużo...

# » z

PRZYWRÓCENIE WOLNOŚCI PATRJOCIE
KROACKIEMU

Ngwy gabinet w Jugosławji postanowił wy-
puścić z więzienia Stefana Radicza, twórcę i
przywódcę kroackiej partji chłopskiej. Radicz
jest bardzo silną indywidualnością i wywiera o-
gromny wpływ w kraju rodzinnym, Polityka je-
go miała od początku na celu przeciwdziałanie
przewadze żywiołu serbskiego, który w połączo-
nem królestwie Jugosławji upośledza Kroatow.
Był czas, gdy dążył do utworzenia unji republik
współrzędnych i w. tym celu gzukał pomocy Ro-
sji sowieckiej. Przez lat parę musiał przebywać
jako emigrant polityczny zagranicg. Oskarżenie
o ponowne anty-rządowe porozumiewanie się z
bolszewikami wtrąciło go do więzienia w stycz-
niu bieżącego roku. O Ile się zdaje, tym razem
było ono bezpodstawne. Sąd w Zagrzebiu 'unie-
winnił oskarżonego ale serbskie władze rządo-
we niebawem uwięziły go znowu. Mandaty jego
zwolenników, wybranych do Zgromadzenia Na-
rodowego, uznane zostały za nieważne. Dzisiej-
szy gabinel przyszedł jednąk do przekonania, że
kroacka partja chłopska stanowi siłę, którą po-
zyskać należy, aby umożliwić rządowi oparcie
się na koalicji stronnictw, Tej konieczności Ra-
dicz żawdzięcza uwolnienie. z
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Niesłusznie zwala się winę w
wielu sprawach na publiczność.
Robić tak jest wygodnie, boć to
osoba potężna ale jako zbioro-
wa - bezimienna | nie może
wystąpić w swej obronie z od-
powiedzią doraźną. Odpowiedź
publiczności wyraża się w sto-
sunku następnym do rzeczy, o
którą chodzi, a więc czynem,
lecz wykazującym się dopiero
stopniowo >
W danym wypadku idzie o

sprawę kultury artystycznej a
stwierdzenie, że wielki człowiek
zbiorowy nie zawsze chcę aby
mu dawano to, co Jest w lich
szym, lub zupełnie lichym ga-
tunku i że potrafi ocenić war-
tości najwyższe, mamy ze źró-
dla miarodajnego, bo od tych
właśnie, którzy postanowili da-
wać rzeczy najlepsze i doczekali
się uznania | poparcia.
Każdy mieszkaniec New Yor-

ku może doznawać codziennie
po dniu mozolnej pracy niepo-
spolitej rozkoszy artystycznej.
Pod otwartem niebem, w ol-
brzymiem "stadium" Lewihso-
na odbywają się co wieczór bar-
dzo piękne koncerty symfonicz-
ne. Amfiteatr pomieścić może
tysiące ludzi i nie świeci nigdy
pustkami. -Publiczność dopisu-
je zawsze, chociaż nie usłyszy
tam ani "jazzu", ani łatwych
melody) popularnych. .Dyrek-
cja orkiestry wybiera wielkie 1
największe arcydzieła muzycz-
ne. Orkiestra złożona ze stu
dziesięciu członków wykonywa
je doskonale a tłumy słuchają
w skupieniu - i powracają na-
stępnego wieczora.

Dyrekcja mówi, iż wzięła so-
ble za zadanie -przyzwyczałć
słuchaczy do arcydzieł Spoty-
kale się z  pesymietycznemi
przestrogami, Iż to spełznie na
niczem, bo gust publiczności żą-
da muzyki lekkiej, nie wymaga
jącej żadnego natężenia myśli i
uczuć ze strony słuchających.
Bez względu na to ostrzeganie
przystąpiono do planu "ośwaja-
nia." Do programu koncertów
zaczęto wprowadzać stopniowo
dzieła miary wielkiej. Przepla-
tano to narazie utworami lżej»

szem, ale cóż się po pewnym
czasie okazało? Gdy program
był "lekki", przychodziło mniej
lub zgoła mało osób; natomiast
zapowiedź symfonii Bethowena
sprgwadzata napływ tłumny.

po paru latach takiej
edukacji estetycznej, utwory
wartości podrlędńej całkowicie

znikły z repertuaru. Orkiestra

wykonywa na każdym z koncer-

tów którąś z symfonji wielkich

mistrzów i dzieła równego lub

podobnego poziomu.

Od wydawców, dyrektorów

przedsiębiorców teatralnych i

t. d. słyszymy stale, że trzeba się

stosować do upodobań publicz-

ności, Prawda to niewątpliwa

-- ale pytanie, do których? Pu-

bliczność nie posiada jakiegoś

jednego wyłącznego upodoba-

nia. Ma ich całą skalę. Można

zadośćuczynić najwyższemu al-

bo najniższemu żądaniu w tej

skali. Wybół zależy od pobu-

dek, któremi się powoduje wy-

dawca, czy dyrektor teatró lub

sali. koncertowej. ; Inaczej po-

stąpi ten, który kocha kulturę

I sztukę i w zadaniu swem widzi

służbę społeczną, a Inaczej ci,

którym chodzi jedynie o jaknaj-

Szybsze, ogromne zybki plenig-

tne. Bo droga plerwdza przy-

nosi mniej zysków narkzie i wy-

maga cierpliwości. ›Ni jest fed-

nakże połączona zasadniczo ze

stratami materjalnemi, jak to

widzimy» na przykładzie koncer-

tow w "stadium."'

Publiczność częstokroć wy.

borem swym okazuje, że potra-

fi poznać się na tem, co Istot-

nie piękne, byle miała sposob-

ność po temu. Zapewne pozo-

staną zawsze gromady tłoczące

się na sensacyjne a płytkie

przedstawienie kinematograficz-

ne, ale gdy jednocześnie w tem

samem mieście setki a nawet ty

sigce zdolne są do, słuchania

symfonji Bethowenowskich, któ-

re są "najwyższym wyrazem

twórczości w muzyce, to sprawa

jeszcze tak źle nie stol i nie mo-

zna twierdzić o publiczności, że

nie dorosła do wrażeń estety-

cznych i głębokich.

J. M.P.
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Warszawski Kurjer Poranny

pisze o potrzebie „nieustępliwo-

fel w zasadniczych sprawach

Państwa":

Niemcy muszą zdać sobie spra-
wę, że Idąc drogą nacisku. próbu.

Jse przy pomocy maskowanych u.
derzeń wymusić na delegacji pol
#kiej szereg ustępstw, w obecnych
Mtomunkach politycznych zupełnie
wykluczonych, osłabieją w ten spo
#ób szanse porozumiepia 1 wimac-

niają możliwości otwartej wojny
gospodarczej. Niemcy muszą o-
bie również uświadomić, o ile nie

chcą, aby uświadomilo ich o tem
życie, an Jeśli wywóz węgla, fest
bolącem miejscem Polski, td one
same takich bolących miejsc po-
siadają znacznie i to znacznie wię-
cef. Istnienie tych licznych bo-
lncych miejsc daje delegacji pol
sklej tę taktyczną przewagę w ro-
kowaniach, i której ta ostatnia, ›o
fle się zduje, nie zdawała soblo do-
tychczas sprawy, m w każdym re-
zie, której nie umiała wyzyska¢.

Przewaga ta wynika z charsktoru
stosunków handlowych polsko-nie›
mieckich. +

Słosunki to cechują takt, że Pol.
ska występuje prawie wyłącznie
Jako dostawca surowców 1 pólta›
brykatów, a „Niemcy w przeważa›
jęcej dostarczają gotowe
fabrykaty, przyczem wywóz Pol.
ski dp Niemiec jest stosunkowo pro
sty i sklada się z njewielkiej licze
by artykułów, a wywóz Niemiec do
Polski fest bardzo różnorodny.

Otóż surowce z reguły nie po.
szukują rynków zbytu, lec - prze
cfwnie - są poszukiwane 1 2d0-
bywane.

Przywóz polskiego drzewa karmi
przemysł drzewny niemiecki | da»
je zatrudnienie Icznej "rzeszy ro-
botników. -Co prawda, drzewo pole
skle mogłoby być zastąpione drze

wem rosyjśkiem, , (o
szwedzkiem, alg s0 względu na od-
ległość 1 dużo wy@sze koszta prze-
worn, ramiant@podrotylaby zna
cznie koszta produkcji 1 moglaby

podciąć -zdolność _konkurencyjną
« priemysiu drzewnego niemieckie.

go. Uderzenie w przywóz polskie
go drzewa stałoby się zatem w
praktyce uderzeniem w przemysł
drzewny niemiecki, tworząc dla nie
go ponadto grofbę utracenia na
stałe wysoce dogodnego źródła za:
kupów, na rze: przemysłu krajów

  

inych,
kie angtelskiego, który rozwinął
już obecnie szeroką akcję p@ne›

; tragji do bogactw leśnych. Polski. 

 

 

 

O PRASIE

Drugi przykład: zboże! ,ARykuł

ten dochodzgc w stanie surowym
przyczynta się do utrzymania ru.
chu w wielkteh. młynach niemiec
kich, pozwalając tm nawet na wy.

wożenie przerobionego zboża z po-

wrotem na rynek polski, 1 tu u
dorzenie w przywór tego artykuł!
z Polski byłoby ciosem dla prze-
mysłu młymarskiego Niemiec. .Po:

dobny efekt miałby, w normalnych
warunkach produkcji, zakaz przy.
wosu węgla komiennego. 1 dziasiaj
jednak dotknie on przemysł nie
miecki. południowo-zachodniego po.
granicza Polski, zmuszając go do
opłacania kosztów transportu opa

m z dale} leżących ośrodków wg.
glowych i osłabiając w ten sposób
jego zdolność konkurencyjną na

© rynkach zewnętrznych.

Zgoła inaczej przedstawia sig
sprawa wywozu artykułów goto-
wych! Te muszę zdobywać sobie
rynki zbytu 1 walczyć ciężko o teh
utrzymane. Tu utrata posiadanych
rynków zbytu dje się tylko w cią-
gu bardzo długiego okrosu czasu i
z wiolkim wysiłkiem powotować.
Zamknięcie rynku polskiego dla to
warów niemiackich mogłoby stać
się zatom intwo stratą ostateczną
1 niezastąpioną.

Po przedstawieniu

wem całego obrazu stosunków

handlowych pomiędzy Polską i

Niemcami, Kurjer Poranny do-

daje:
Wskazane wfóej momenty prze

wogl naturalnej Polski w rokowa›
niach handlowych, winny być przez
naszą delogację w Berlinie uświe›
domlone ! wykorzystane. Nie wole
no jej pójść w ustępstwach pos
granice dyktowane interesem gor
podarczym 1 politycznym państwę,
oraz potrzobą ugruntowania jego
samodzielności gospodarczej. Win-
na pamiętać, łe stokroć lopszem
od przyjęcia pewnych postulstów
nieiteckich byłoby zupełne zerwa-
nie rokowań I dopuszczenie do dlu
gotrwalej wojny gospodarczej, Win
na ona mieć na uwadze, to ma do
esynlenia z państwom wroglem.--
które otwarcie zapowiada agresję
1 te w stosunku do takiego prństwa
nie są możliwe i dopuszczalne to
ulgd i przywileje, jakie mogą być
1 są udzielane wszelkim innym pań

stwom.

  

Pamietajcie o Komiteci

Józefa Piłsudskiego

Im.

  

   

 

W POLSCE JEST 171,880 BEZROBOTNYCH

Według danych zebranych przez państwowe urzędy

pośrednictwa pracy, ostatnie tygodniowe sprawozdanie

rynku pracyza czas od 13-go do 20-go czerwca wykazuje

ogólną przybliżoną liczbę 171,880 bezrobotnych. Wsto-

sunku do poprzedniego tygodnia liczba ta spadła o 220

osób. :Większą ilość bezrobotnych zatrudniały następują-

ce miejscowości: Łódź 300 robotników wskutek wzrostu

pracy we włókiennictwie, Kalisz 400 wskutek wzrostu

ruchu budowlanego, Wilno 210 z powodu zwiększenia ro-

bot inwestycyjnych. Natomiast bezrobocie wzrosło w

województwie śląskiem o 860 osób i w Sosnowcu o 610

wskutek redukcji w kopalniach.

ROZSZERZENIE UBEZPIECZENIA OD BEZROBOCIA

Zarząd główny funduszu bezrobocia uchwalił prze-

dłużyć okres wypłacania zasiłków z akcji ustawowej bez-

robotnym, którzy wyczerpali trzynastotygodniowy, wzglę-
('!me przedłużony okres zasiłków do 31-go lipca, nie dłużej
jednak, niż do 26 tygodni, na terenach powiatów Gniezno,
Wągrowiec, Znin, Witkowo, Września, Kalisz, Biała, Wa-
dowice i Piotrków; do 17 tygodni: na terenie zarządu ob-
wodowego toruńskiego bezrobotnym, którzy rozpoczęli
pobieranie zasiłków przed 1-szym kwietnia.

mediine

Znaczny procent robotników
w stalowniach pracuje sie-

dem dni w tygodniu

Z rządowego raportu wynika,
że pięćdziesiąt dwa procent ro-
botników, zatrudnionych w sta-
lowniach w Stanach Zjednoczo-
nych pracowało w ubiegłym ro-
ku siedem dni w tygodniu.
Trzydźleści dwa procent było
zatrudnionych przez siedem dni
w tygodniu przez pierwszy ty-
dzień a przez sześć dni w na-
stępnych tygodniach. W in-
nym departamencie ośmdziesiąt
procent robotników pracowało
przez siedem dni w tygodniu,
podczas gdy w roku 1914 pra-
cowało zaledwie pięćdziesiąt
oém procent.

Ile zarabiają biurowi pracow-
nicy w stanie Massachusetts?
 

Płace biurowców w stanie
Massachusetts nie należą , do
wygórowanych, jak to wnosić
można ze stanowego obliczenia,
niedawno do wladomości publi-
cznej podanego. Na podstawie
danych statystycznych wynika,
że około 9,897 pracowników
biurowych, objętych _oblicze-
niem, czyli więcej, niż połowa
ogólnej liczby biurowców, zara-
bia mniej, niż dwadzieścia pięć
dolarów tygódniowo. Do liczby
powyższej zaliczani są admini-
stratorowie oraz różnego ro-
dzaju Inspektorzy, z pominię»
ciem jeszcze mniej płatnej ka-
tegorji pracowników, do której
zaliczani są posłańcy i chłopcy
do ogólnej pracy w biurze.
Wyż-rzeczona liczba obejmuje
pracowników, zatrudnionych w
281 _przedsiębiorstwach, /jak
banki, urzędy miejskie, sklepy,
towarzystwa asekuracyjne oraz
wiele Innych firm przemysło-
wych. Sześćdziesiąt ośm pro-

«

cent tych pracowników wyko-
nuje ogólną pracę biurową, ste-
nograficzną, pisanie na maszy-
nach, pracę buchalteryjną. Ośm=
naście procent z tej liczby sta-
nowlg administratorzy lub in-
spektorzy. _Maszyniści zara-
biają od $15 do $25. Stenogra-
fistki-maszynistki od $20 do $25.
Wykwaliffkowane stenografist-
tkl od $20 do $30. Stenografist«
ki-sekretark1 od $25 do $35.
Przeciętny klerk zarabia mniej,
niż $16. Pracownicy, wykonu-
jący ogólną pracę biurową, od
$20 do $30. Wykwalifikowani
klercy od $35 do $50, zarządcy
zaś biura od $50 1 wyżej.

Rząd może wziąć pod swoją
kontrolę kopalnie węgla
 

Gdyby górnicy wyszli w dniu
1-g0 września na strajk, prezy-
dent Coolidge może zwołać nad-
zwyczajną sesję kongresu, któ-
ryby uchwalił odpowiednią usta
wę odnośnie przemysłu weglo-
wego. Eksperci rządowi, którzy
pozostają w ścisłym kontakcie
z właścicielami kopalń i górni-
kami, powiadomili ich, że prezy-
dent nie będzie się wahał zdo-
być na krok powyższy dla dobra
publicznego. Kompanie węglo-
we boją się wniosku Oddie'go,
który został postawiony na
ostatniej sesji kongresu. Wnio-
sek przewiduje utworzenie od-
dzielnego departamentu rządo-
wego z reprezentantem gabine-
towym -- sekretarzem kopalń

któryby zarządzał nie tylko
węglem, lecz również wszystkie»
mi kopalniami. Kto wie, czy
nie przyjdzie do powyższego, je-
żeli komłsh rozjemcza, złożo-

na z przedstawicieli kopalń 1

górników, która obecnie obra-

duje w Atlantic City, celu swe-

go nie dopnie i speiznie w obra«

dach swych na niczem.
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no wszelkie wsprawie zwrotu depozytów, słołonychw Instytucjach rządowych przez Po-Iaków amerykańskich w Polsce, każdykto posiada złożone oszczędności wtych instytucjach otrzyma 80 dolarówsm 100. Trzóba przygotować sobieodpowiednie dokumenty 1 czekać, ażz kraju nadejdźte wiadomość w jakisposób 1 kiedy rząd będzie wypłacałpieniędze depozytarjuszom.ae 6
r. Tow. Gpiewu „Chopin! wBronx, N. Y. -- Zawiadomienie wysta-

no zostało zapóźno do „Nowego świa-ta" i z tego powodu nie mogło byćna czas umieszczone. -, z

  

Czytelnikowi W. L. z New Yorku-Za list dziękujemy. Z uwag nierzystamy, ponieważ nie nadają się, do
opublikowania.» e +

  

CzytelnikowiZ. z Brooklyna, - ML
mister Skrzyński zabawi w Ameryce
parę tygodni. List do niego możow  

wysłać za pośrednictwem albo konsulatu, albo poselstwa polskiego w We-skingtonie. *+ « 6
Czytelnikowi M. W. z Brooklyna.-Wiersze nie nadają się do druku. 1.deja, to jeszcze mało, afsby pisaćwierszem. Traoba mieć pojęcie o gramatye 1 prawidłach rymu i rytmu.---
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(Ciąg dalszy).
- lxsxążę prymas - znów ozwał się

smakując - i pan Sobieski pewno tak
smacznie nie jedzą, co?

Po blady@h ustach królowej przem:
knął uśmiech, medostrzegalnv prawie, u-
śmiech, który nie szyderstwo, lecz jakby
politowanie wyrażał. Ale wnet zniknął,
ustępując miejsca wyrazowi, pełnemu go:
dności i dumy.

Król bowiem, wcwgając ciągle do roz
mowy dworzanina, mówił:
- Malkontentom gorzko i kwaśno w

gębie... toż i apetytu nie mają... A milczą,
przemyśliwając wciąż, jakbyto Króla swe-
go zgnębić...

Urwał, znowu łyżkę konfitur przeł.
knął i z widocznem szyderstwem, dorzucił:

- Patrzno, Rostosiu, i królowa jej-
mość nic nie je i milczy...

W tej chwili Eleonara miała głową
podniesioną i szeroko otwartemi oczyma
patrzyła w twarz małżonka. Uniosła się
nieco z krzesła: ,
- Dozwol - rzekła - najjaśniejszy

panie, abym odeszła...
Korybut, którego wzrok małżonki pe-

wny i śmiały, odrazu zmieszał, poruszył
siężywo:

- Ależ dlaczego? dlaczego?...
kał.

-» Czuję się niezdrową - odparła E-
leonora - i jak słusznie Wasza Królewska
Mość zauważyłeś, jestem smutna.. A w
takim momencie najlepiej być samą i nie
narażać się na ciekawe spojnema dwora-
kow...

Powstała, złożyła ukłon i szła zwolna
ku drzwiom, nie oglądając sig na makzon-
ka, ktory porwałsię i odprowadzał ją z za-
frasowaną miną.

- Prawdziwa królowa - szeptał -
prawdziwa królowa!... - niema rady... to
jest habsburska krew!...

I wnet, jakto zwykł był czynić, począł
winę z siebie na innych zwalać.

- Bo ty, mój starosto -- rzekł po
chwili do Rostockiego - zanadto na kró-
lowę następujesz... zanadto! :A to jest czci
godna pani! Mówiłeś: z malkontentami
jest w porozumieniu, to nieprawda! Spe-
netrowałem... Prymas i inni udają się do
niej, lecz nie dlatego, iżby w spisku z nimi
była, lecz żeby o medjację ją prosić i pacy-
fikację przeprowadzić... o! To jest czcigo-
dna pani, którą wszyscy miłują... A ty, mój
słarosto, proszę cię... nie pozwalaj sobie!...
Tak!

- Najjaśniejszy panie...
by zmieszany dworak, który
śmiał się.

- Ani słowa więcej! - ani słowa! -
stanowczo przerwał Michał.

Wstał i mocno oburzonv wyszedł z
komnaty.

Ale jeszcze tego samego wieczora Ro-
stocki wrócił do łaski. Cały dzień ten był
bardzo niespokojny; z izby sejmowej do-
stawałysię na ulice wieści o krwawych
bójkach, wywołanych obecnością wsali li-
€znych wojskowych z konwoju Sobieskie-
go: mówiono, że kilku posłów na śmierć
usieczono, że izbę senatorską opasało woj-
sko hetmańskie, że przerażony biskup po-
znański Wierzbowski, opadnięty przez pi-
ną hałastrę. uciekł i schronił się do za-
rystji w kościele św. Jana. Nikt wieści

nie sprawdzał ale strach wielkooki szedł
przez miasto i ogarniał waskich Nad sa
mymwieczorem rozeszła się pogłoska, ja-
ko Ubysz, chorąży gostyński, nie mogąc
uzyskać rugowania z sali wajskowvch
krzyknął: Protestuję! - wybiegł i sejm
zerwał. Niektórzy przysięgali, że widzieli
kilku posłów, a w tej liczbie Ubysza, jako
zmykali co tchu w stronę królewskiego
zamku. Popłoch powszechny wzmógł się
"jeszcze, gdy ujrzano, jak kupcy zamykali
swe sklepy, pakowali na wozy towary i o
zmierzchu wywozili je precz. Wywożono

również skarbce klasztornei srebra kościel-

ne, a ciężko naładowane furgony z hała-
sem toczyłv się po ulicach, otoczone zbroj-

nemi pocztami.
Kaer-ibn! blady i drżący stał w oknie

marmurowej komnaw. wsparty na ramie
niu Rosfockiego i wytrzeszczonemi oczami
(patrzył na ulicę, przez którą przeciągały
niespokojne, burzliwe tłumy, wyglądają-
(ce w cieniach nocy, jak przewalające się
czarne fale. Czasem z odmętu tego wydo-
bywał się głośny, przeraźliwy krzyk, któ-
ry wnet tonął w groźnym pomruku tu-
ma?

- bą

 

- zaczął ni-
w duchu

 

 

Korybut wtedy cofał się od okna, ści-
skał kurczowo Rostockiego za ramię 1 po-
wtarzał.

- Co będzie? co teraz będzie?

Do sali' tymczasem wchodził, kto
chciał. Rozmawiano z cicha, urywanemi
wyrazy, jakto zwykle bywa w oczekiwaniu
ważnych wypadków, gdy wtem rozstąpio-
no się u drzwi, przez które wkroczło kil.
ku senatorów z Florjapem ks. Czar.orys-
kim, biskupem kujawskim na czele. Wy-
soka jego, chuda i niew przygarbiona po-
słać nad wszystkimi górowała. Kroczył
zwolna, z powagą wielką, którą też nace-
chowane było jego oblicze, o rysach raczej
szpełnych, niż pięknych, schorzałych, peł-
nych jednak wyrazu dostajenstwa Wszedł
szy, wstrzymał się nieco, powiódł oczyma
po zgromadzonych i spytał:

- Gdzie Król?...
Mały, krępy, barczysty, a w ruchach

żywy, Jan Gniewosz, kasztelan czechow-
ski, podbiegł i wskazał na framugę okna,
w której stał Korybut.

Ale Król, uprzedzony już o przvbv
ciu senatorów, postępował ku nim.
- To szczęście - rzekł drżącym gło-

sem do biskupa - że Wasza Książęca Mość
przybywasz... Co się, dzieje? co będzie?
- Zle się dzieje... - odparł biskup -

sejm zerwany, a wszyscy mówią, że z pole-
cenia Waszej Królewskiej Mości... Wzbu-
rzenie wielkie...

Korybut obu rękami machał:
- Ależ nie! nie! - protestował -

gdzież tam! poleceń nie dawałem...
I wtym przestrachu, sprzeciwiając się

samemu sobie, dodał:
- Gdzieś tu był ten.:. tgn... Ubysz...

Niech wróci do izby... albo nie.. bo go ubić
gotowi... Niech Gomoliński idzie i niech
powie, że Ubysz powróci activitatem se]
mowi... jutro. Rostocki... wyszukaj ich i
powiedz!

Dworzanin śpiesznie zwrócił się w
stronę sali, kędy w rogu samym ukryci sta-
li Ubysz, Gomoliński i Gąsxorowsklg Po o-
bliczu Czartoryskiego przemknął bolesny
uśmiech. Potarł ręką szerokie czoło, a dol-
na ust warga, którą miał bardzo wystają
cą, wydęła się mu jeszcze bardziej.

- Nie o to teraz idzie Najjaśniejszy
Panie- zaczął

Korybut przerwał żywo:
- Wiem; o co idzie! - zawołał -

wiem dobrze... Idzie o to, abym koronę
złożył Więc zgoda... Jutro abdykować bę-
dę i - wyjeżdżam...

Gwałtownie żachnął się biskup.
- Królu miłościwy! - rzekł z powa-

gą wielką - w tym momencie, to byłoby
nieszczęście największe... Nie uczynisz te-
go...

Ale Korybut, wyrzekłszy raz ważne
słowo i Widząc. że uczyniło wrażenie, już
upierał się przy niem. Chciał, aby go prze-
konywano i proszono.

- Postanowiłem - odparł -- abdy-
kuję!

Postąpił parę kroków i usiadł w porę
czowem, złoconegi krześle. przy stole.

- Nie u sz tego, Qfiłościwy Pa-
nie - powtórngz mocą Czartoryski - Je
żeli miłą ci jest ojczyzna, która w tych nie-
bezpieczenstwach i utrapieniach ginie...
Pomyśl Królu, coby się z nią stało teraz,
gdyby do niebezpieczeństw tych przybyły
jeszcze bezkrólewia zamieszki?...
! Korybut podniósł głowę i przerwał:
- Mam więc sam zginąć od skrytobój-

czej dłoni nieprzyjaciół moich?
Porywczy Gniewosz wysunął się I z

całej siły wpiersi się grzmotnął:
- Najjaśniejszy Panie! - zawołał -

gdybyś skłonił się do złożenia korony, to
nas, wierną twoją radę i cały stan rycer-
ski obróciłbyś na siebie... A, przysięgam,
że natenczas w daleko większem od nas
zostawałbyś niebezpieczeństwie, mz od

twoich nieprzyjaciół...
Król usta szeroko otworzył i w zdu"

mieniu patrzył na Gniewosza, którego wi-

docznie nie poznawał. Potem oglądał się

na wszystkie strony, jakby Rostockiego

szukał, któryby go objaśnił, i niepewny,
strwożony, przebierał palcami pB poręczy

fotelu.
- Co to? - szeptał - poglez'ki‘h.
W tymże momencie ruch znowu zro-

bił Slę u podwoi, które śię na ścieżaj otwar-
Ty .i weszła królowa.

., -. (Cigg dalesy nastąpi); <--- -

 a

211 Fairmount ave., o godzinie

 

WARSZAWA. - Utarly: sig
u nas dwa sposoby pisania o ar-
mji i jej zagadnieniach: jeden
-to bezkrytyczna, pełna mdłych
frazesów chwalba, która prawi
wojsku zawsze | wszędzie kom-
plementy bez żadnego zresztą
dla kogokolwiek pożytku; i dru
gi, który znów zwykle ża pod-
nietą pewnych animozji politycz
nych, wszystko w czambub potę-
pia, wszystkie wynajduje słabe
strony i krytyką ta więcej ją-
trzy, aniżeli istotnej przynosi ko
rzyści.
W ostatniej wielkiej damn

wojskowej w Senacie,› sen. Pos.
ner (P. P. S.) poruszył jedną z
najczulszych i najdonioślejszych
spraw z tej dziedziny, a miano-
wicie postulat społecznego i o-
bywatelskiego wykształcenia żoł
nierza i oficera.

Min, Sikorski w odpowiedzi
podniósł w gorących słowach ro-
lę czynnika moralnego w armji:
Bezwątpienia, jeśli chodzi o pro
gram oświatowy - armja pol-
ska nie ustępuje innym armjom
zachodu, a może nawet je wy-
przedza, > |

W realizacji jednak tego pro-
gramu, przemyślanego i, wykre-
ślonego troskliwie, są wciąż je-
szcze poważne trudności. Naj-
pierw niezmiernie trudno jest
pogodzić wymagania dyscypliny
z tem współżycieni obywatel
sklem, z tem wymarzonem bra-
terstwem broni, które tak prze-,
piękne chwile miało w czasie o-
statniej naszej wojny. Następ-
nie zaś do armji polskiej wcho:
dzą elementy narodowościowo 1
kulturalnie tak odmienne, że nie
wystarczy program i wskazówki
zgóry podane, ale trzeba twór.
czej inicjatywy oficera-wycho-
wawcy, a przedewszystkiem zro
zumienia swej doniosłej roli u
podoficera-instruktora. .°

Szczególnie w tym ostatnim ze

OBCHODY SIERPNOWE -|

URZĄDZANE PRZEZ KOMITETY PIŁSUDSKIEGO

DNIA 6-G0 SIERPNIA, NEW YORK. - Dom Narodowy,
19-23 St. Marks Place, o godzinie 8-0] wieczorem.

DNIA 6-G0 SIERPNIA, FILADELFJA, PA., Dom Polski,

DNIA 7-GO SIERPNJA, LAWRENCE, MASS. - *
DNIA 7-GO SIERPNIA, NEW BRITAIN, CONN. '
DNIA 8-G0 SIERPNIA, BROOKLYN-GREENPOINT, Dom

Narodowy, 261 Driggs Ave., o godz. 7:30 wieczorem.
3 DNIA 9-GO SIERPNIA, FILADELFJA, (Nicetown),
Pułaskiego, Hunting Park | Germantown ave., godz. 7-ma wiecz.

DNIA 16-00 SIERPNIA, UTICA, N. Y.
DNIA 16-00 SIERPNIA, NEWARK, N. J., Klub Polski O-

światowy, 255 Court St. o godz.
DNIA, 23-GO SIERPNIA, FALL RIVER, MASS.
DNIA, 25-G0 SIERPNIA, BOSTON, MASS. ~

Komitety lub Inne organizacje, które pragną urządzić ob»
chody w swolch koloniach, proszone są o nadsyłanie natych-
miast odpowiednich zawiadomień do Centralnego Biura Zigozo-
nych Komitetów Piłsudskiego, 24 Union Square, New York City,

SZKOŁA RYCERSKA

8-0] wieczorem.

Sala

3 popoł.

 

 

spole są jeszcze wciąż rażące
braki, nad których usunięciem

|, należałoby pomyśleć. Korpus pod
oficerski, złożony w dużej czę-
ści z wychowanków b. armij za»
borczych o nikłej inteligencji i
poczuciu narodowem - prze.
szczepia na grunt naszego woj-
ska niegzczęsne zasady „dyscy-
pliny", które właśnie beznadziej
nie zbankrutowały. Ostatnie
6wiczenia rezerwistów najlepiej
to okazały. _Rozkazy wydane
z góry, polecały najsurowiej od-
powiednio tych rezerwistów trak
tować 1 określały szeroki pro-
gram oświatowy. Wiele oddzia»
łów, niestety, (możemy je wy-
mienić) nie stosowało się do tych
wskazań, Słuszność każe przy-
znać, że tam, gdzie trzymano się
wiernie rozkazów ministerjal.
nych, wyniki były świetne.

Rezerwiści powracali z éwi-
czeń zachwyceni! By nie robić
nikomu taniej reklamy, nie wy-
mienimy nazwiska dowódcy, a
tylko cyfrę pułku - 52.pp. w Zło
czowie...

Surowa kontrola niezbędna
jest fo wszystkich dziedzinach
armji; potrzeba jej też i na po-
lu obywatelskiego i intelektual-
negó wykształcenia żołnierza-
Wierzymy, że mocne słowa mln.
Sikorskiego przynoszą _zapo-
wiedź tej kontroli, wierzymy też,
że w wyniku tej pracy żołnierz
istotnie wychodzić będzie z sze-
regów, według słów p. ministra,
jako świadomy swoich praw i
obowiązków, zasymilowany w
najlepszem tego słowa znaczeniu
obywatel, który ma pełny sze-
cunek dla demokratycznej Rze-
czypospolitej Polskiej oraz peł.
ny szacunek dla autorytetu, ja-
ki armja posiadać powinna.
Wtedy też żołnierza opuszcza»

jącego szeregi żegnać będzie mo-

 
zna temi słowy, któremi niegdyś
żegnano wychowanków tej słyn-
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NEWARK

Wycieczka Harmnnji

 

Oddawna zapowiedziąna do-
roczna wycieczka Tow. Śpiewu
Harmonji, do gaju ob. Lewan-
dowskiego, w Pinebrook, N. J.,
odbędzie się w niedzielę, dnia 26
lipca. s
Wszyscy wiedzg, jak się moż-

na ubawić w towarzystwie har-
monistów, przeto spodziewać się
będzie można licznego grona go-
śl.
Na programie: muzyka i tań-

ce; śpiewy chóralne i solowe;
kontesty itp.
Wyjazd z Klubu Oświatowe

go, pn. 255 Colrt St, o godz.
Sef rano*

Piknik. Weteranów Armii
olskiej

1-go sierpnia odbędzie się wspa-
njały piknik Weterknów Armji
Polskiej, w Polskim Pąrkuprzy
Speedway 1 mej Ave, w Irvin:
ton, N.
Wszyscy wiedzą, jak się ba—

wią dawni wojacy, przeto gpo-
dziewać'się można kilku tysięcy
zabawowiczów. Oprócz zabaw to
warzyskich, tańców, kontestów
itp., będzie rozegrany piękny
gramofon.

leuuk Sok‘flPolskiego Gn.
17-10 -

Sut niedługo, bo w sobotę, dn. |

koła Polskiego, Gn. 17-g0, w Pol
skim Parku przy Speedway Ave.
i 16e) Ave, w Irvington, N. I
Do tańca przygrywać będą

dwie orkiestry: jedna polska,
druga amerykańska, Wszyscy
ubawią się jak nigdy przedtem.
Nadto, będą kontesty atletycze
ne o cenne nagrody, zabawy to-
warzyckie ftp.
Komitet zaprasza całą Polonię

mawuską 1 okolIczną

KALENDARZYK ZABAW

wwoaks Tow. Spiewu
mnouA do ando ob Invin-

duwlklll'n w Pin-brook.

1 ll-wnla, Pika
m$"suki-›.„* Nav-rh:

 

umni- w Bot
przy 1 eta

Au on. Początak o godui«
mikes*"

nltrpnll piknik: Kubo: PolskoDomo
tromago w Sereny City, 2 War'

drpony i Tre: By nów:rS
Washington Grove Par
Slerpnln. lJami-rum!

Trii
Pion Kosina Rumunem-nw
Polskim Parku. Bzesó 1 igta
 

    

   

   

  

    

  
  

JEDYNA

POLSKA SZKOŁA

AUTOMOBILOWA
w sknszy city

Wykłady w Jęsyku Polskim 1 An-
gięlskim, przez inntrukto

o- ae
praktycznie i po przystępnych cenach.

Proszę ratasiod się do:

HUDSON WELDING CO.
 

 W sobot

! 

dnie.8-go sierpnia od
Bo: >

amr wosoregn avenus
JERSEY CITY, N. J

 

 
          
 

  

nej „szkoły rycerslkie}",> Stanl-
sławowskiego Korpusu Kade-
tów:

„.„Pamiętaj Waćpan o tem,
żeś miał zaszczyt w Korpusie się
znajdować, zakały mu żadnej nie
czyń przez postępki niegodziwe,
albo wątpliwe! czyń mu honor,
dhtyngwujqc się cnotą i aplika-
cją w jakimkolwiek powołaniu
i stanie życia znajdować się bę-
driest..."

RADCA GLIWIC

PROSTUIE KEAM-

- STWA NIEMIECKIE

(Ciąg daiesy 16 st. 1-41.

 

 

szonym do przesłania niniejsze
gó sprostowania:

Wiad i o sytuacji w Pol-
sce w pismach niemiec
kich rzadko są bliskie prawdy.
Wiadomość, jakoby Górny Śląsk
został opanowany przez bolsze-
wiekich agitatorów i wkrótce
miał się stać łupem
kim - nadesłana przez waszego
korespondenta z Berlina gdzie
jest ogłaszana jako prawdziwa-
jest zwykłym wymysłem nie-
mieckim, Jest  powszechnem
mniemaniem wśród Ameryka»
nów, którzy zwiedzają Polskę,
że agitacja bolszewicka nigdy
się nie przyjmie w Polsce. Na
czterystu czterdziestu czterech
posłów w sejmie polskim tylko
dwóch jest bolszewickich prze-
konań 1 żaden z nich nie po-
chodzi z Górnego śląska.

Na Górnym Śląsku jak w każ-
dym wielkim centrum przemy-
słowem wynikają często większe
nieporozumienia pomiędzy robot
nikami 1 właścicielami fabryk,
ale tylko w sprawie godzin pra-
cy i wynagrodzenia za pracę.
Nic podobnego nie wyniknęło je-
szcze na G. Śląsku od czasy gdy
Niemcy zamknęły granicę dla
polskiego węgla - co by mogło
usprawiedliwiać przepowledrfle,
że G. Śląsk znalazł się w prze-
dedniu bolszewiekiego ustroju,
albo czegoś podobnego.

Żal jaki prasa niemiecka wy-
raża z powodu bezrobocia w gór-
nośląskim -zagłębiu :węglowem
jest trudnem do zrozumienia,
ponieważ rząd niemiecki był tym
który domagał się zmniejszenia
produkcji węgla na Górnym Ślą-
sku. Przed 15 czerwca Niemcy
były zobowiązane do sprowadza»
nia z Polski 500,000 ton wegla
miesięcznie. Usunięcie bezrobo-
cia w górnośląskim zagłębiu wę-
glowem 1 odwrócenie agitacji bol
szewickiej, która według prasy
niemieckiej jest tak groźną le-
ży w mocy rządu niemieckiego.
Obecne zamknięcie granie Nie-
miec na węgiel polski zmusiło 

„Polskę do chwyeemn się środ-
ków obronnych przeciw
wi węgla polskiego przez Niem-
cy, który niebardzo licuje z sym
patją prasy niemieckiej dla bez-
robotnych górników polskich i
jej obaw co do niebezpiecznych
następstw.

Przez caly egas polsko-niemie¢
kich rokowań handlowych rząd
niemiecki usiłował wprowadzić
pod obrady sprawy natury czy.
sto politycznej. Rząd polski ma
nadzieję, że wznowienie roko»

| wań wę wrześniu na zasadach
ści@e gospodarczych dpprowae
dzi do zawarcia traktatu hań»
dlowego. «

SERBJA JWŁOCHY *
NAWIĄZUJĄ PRZY-

JAZNE STOSUNKI

NEPTUNO (Włochy), 21 lip-
ca. - Przedstawiciele /rządu
serbsklegó 1 włoskiego, podpi
sall 82 artykułów nowej umo-
wy, zawartej w Wenecji dla na-
wiązania przyjaznych
kich stosunków pomiędzy oby»
dwoma państwami. Umowę przy
jaźni w imieniu Włoch podpisał
premjer Mussolini, a w Inileniu
Serbji ambasador serbski do
Włoch Antoniewicz i przewod=
niczący komisji Rybar.
Na mocy podpisanej umowy

przyjaźni wolno miasto Flume
będzie otwarte tak dla Włoch,
Jak 1 dla Jugosławji. Język serb
skl we Włoszech, a włoski w
Serbjimogą być używane! we
wszystkich transakcjach z wy»
jątkiem urzędów celnych, Adwo-
kaci włogcy mogą prowadzić
swe biura w Dalmacji, a adwo-
kacj serbscywewszystkich tych
prowincjach włoskich, które
dawniej należały do Austro-Wę-
gier. Pomiędzy portem i wolnem
miastem włoskim Zara, a wnę- ,
trzem Jugosławji ma być utwo-
rzona komunikacja motorowa.

 

 
Rumunja zrywa umowę z a»
merykańską fabryką na-

rzędzi rolniczych:
BUKARESZT, 21 lipeh. - U-

mowa zawarta pomiędzy przed-
stawicieldm! _międzynagodowej
fabryki narzędal rolniczych „In-
ternational Harvester C4; L ru-
muńskimi dłużnikami -została
zerwana. -Narodowy bank ru-
muński kategorycznie odmów?
dostarczenia amerykańskim dłu
źnikom walut zagranicznych na
tej samej zasadzie, jak się zo-
bowlgzat dostarczyć walut za-
granicznych dłużnikom angiel-
skim 1 włoskim,

Długi należne International
Harvester Co. od obszarników
rumuńskich wynoszą około m!
Ifona dolarów 1 zostały zacią-
gmięte jeszcze przed wom

wszechówiatową.

 

 

 

Brooklyn1

Zawiadomienie &
 

Oddział 26-ty Pol. Rob. Kasy

Chorych odbędzie nadzwyczaj

ne posiedzenie dnia 25-g0 lipca,

1925, w Domu Narodowym, 291
Driggs ave.
Członkowie powinni stawić slę

jak jeden mąż, bo są bardzo wa
śno sprawy do załktwienia z po-
wodu Zjazdu Polskiej Robotni-
czej Kasy Chorych i wybór de-
legatów na owy Zjazd.

Z bratniem pozdrowieniem
M. Żariowiec.
 

BACZNOSC GLEN COVE

I OKOLICA!
 

Stowarzyszenie Polskiego Do
mu Naródowego urządza Wielki
Bal, który odbędzie się w nie-
dzielę, dnia 26-go lipca w Do-
mu Polskim, pn. 10 Hendrick
ave, Glen Cove, L. I.

Cały czysty dochód przezna-
(czony będzie na pokrycie dłu-
gów, których jeszcze mamy kil-
kaset do spłacenia.
Wobec tego, Iż cel godny po-

parcia, prosimy Szanownych O-
bywateli
najliczniejsze przybycie,

Dyrektorjat* ze swej stłony
dokłada swych sił, aby ubawić
szanownych gości po krajowe-
mu. + »

Do tańca będzie przygrywać
muzyka krajowa, jakiej jeszcze|,
nie było przedtem,

Początek zabawy o godzinie
T-ej wieczorem.
Wstęp 50 centów od osoby. Za

pamięć o nas dziękujemy.
A. R., sekr. prot.

1 Obywatelki o jak ||
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Prasa Amery kańska o Polsce

  

U STERU SPRAW POLSKI

Odczyty ministra Skrzyńskiego główną atrakcją Instytutu
Nauk Politycznych w Williamstown

Dzie nnik "PHILADELPHIA | nowisku przebywając w Buka-

*Główny atrakcją Instytutu
Néuk Politycznych przy Uni-
wersytecie w WiMiamstown, bę-
dą w roku bieżącym odczyty
pana Aleksandra Skrzyńskiego,
polskiego ministra spraw zagra-
nicznych. Od jego kraju w
obecnym czasie całkowicie za-
leży, jaki obrót weźmie sprawa
paktu -gwarancyjnego, która
dziś jest głównym problematem
wszystkich europejskich mężów
stanu i sam pat Skrzyński oso-
biście brał czynny udział w per-
traktacjach prowadzonych w ce-
lu rozwiązania tego „gadule-

nia.

Tradycyjna przyjaźń polsko-

amerykańska.

Polska jest krajem tradycyj-

nie Interesującym Amerykanów

od czasów Kościuszki 1 Pułas-

kiego. Młoda nasza republika z

oburzeniem patrzała na rozbio-

ty Polski, a później ze szc'rem
współczuciem odnosiła się do
usiłowań Polaków odzyskania
niepodległości Ze wszystkich

Cztemastu Punktów prezyden-

ta Wilsona najbardziej popular

nym i najmniej kwestjonowa-

nym Był ten, który domagał się

przywrórenia Polsce nlepodle-

głości

Stany Zjednoczone pomogły

Polsce stanąć na nogi w trud.

nych dla niej czasach, jakie na-

stąpiły po zawarciu rozejmu 1

pożyczka krajowi temu wtedy

udzielona, została przez jego

tejm honorowo uznana i sejm

den rzetelnie przystąpił do spła-

ty tego długu wśród entuzjasty-
cznych okrzyków na cześć wie-
[angels

Pohks przedmunem Europy

- Polska" była -preedmurzem
Europy. którą obroniła od bol.
szewików, wstrzymując ich po-
chód na Warszawę w roku 1920.
Jej rolę w przyszłości Europy
określa jej położenie geografi.
czne. Jej zadaniem jest nie do-
puścić do połączenia się sił i śro-
dków Niemiec z siłami i zasoba-
mi"Rosji, które to połączenie się
mogłoby spowodować klęskę i
zakłócić pokój światowy. Dla-
tego tęż polityka francuska ob-
staje niewzruszenie przy żąda-
niu, aby postanowienia Trakta-
tu Wersalskiego nie uległy żad-
nym zmianom ani na Wscho-
dzie, ani na Zachodzie, Trwo-
g, jaką wywołały w Paryży za-
młary Niemiec, Chcących spra-
Wę polsko-niemieckiej granicy
uważać za kwestię otwartą,
która choć niekoniecznie musi
być załatwiona, zbrofńle, powin-
na pozostać otwartą dotąd, aż
nie znajdzie się jakiegoś korzy-
stnego dia nich sposobu jef.ant
łatw!enfs jest główną przeszko-
dą w zawarciu paktu gwaran-
Cyjnego, przy pomocy „którego
Niemcy, Francja i Brytania
wspólnie zajęłyby się utrzyma
niem pokoju w Europie.

Przeszłość Skrzyńskiego

Pan Aleksander Skrzyński,

który obecny, swój urząd mini.
zagranicznych pełni

-. od lipca roku ubiegłego, liczy 43
lat. _Urodził się on w roku 1882
w majątku rodzinnym Zagorze-
pach w Galicji, która wtedy
MOWHB si pod zaborem au-
strjackim, "Kształcił się w Kra-
kowie, wMonachjam 1 we Wie-
dniu, a uniwersytet wiedeński
w roku' 1906 przyźnał mu sto-
pień doktora praw. Noszącsię,

 

zamiarem poświęcenia się ką.|
tjerze dyplomatycznej, zrobił pra |
wo międzynarodowe swoją spe-

| W roku 1909 wstąpił do au-
ptrjacko-węgierskiej służby dy-
plomatycznej 1 kolejno zajmo-
wał stanowiska przy Watykanie,
w Berlinie I w Paryżu dotąd, aż
wojna światowa przerwała jego
karjere na służbie Podwójnej
Monarchii.
Na służbie niepodległej Polski

znalazłsię poraz plerwszy w rp.
ku jej poseł pełnomo-
pny do Rumunj. Na tem sta-

 

 

reszcie w latach 1919-1922 kie-
rował pertraktacjam! w sprawie
traktatu połniędzy temi krają-
mt < -
W grudniu roku 1922 został

ministrem spraw zagranicznych
w gablnecie generała Stkorskie-
go i razem z nim zrezygnował z
zajmowanego stanowiska w ma-
ju 1923 roku, poczem wyjechał
do Genewy jako delegat Polski
do Ligi Narodów. Powróciwszy
do Warszawy w lipcu roku 1924
został ministrem spraw zagrani-
cznych w gabinecie pana Grab-
skiego. .
Jedną z pierwszych spraw

przez niego załatwionych, które
świadczą o rozsądnej 1 poważ-
nej polityce zagranicznej, była
kwestja długu amerykańskiego.
Gdy tylko nastąpiła stabilizacja
waluty -kraju i wprowadzony
został miernik złoty - pientą-
dze bito tu u nas w Phil
Pa. --postaral sig on o to, te
pan Grabski, który był wtedy
ministrem finansówi premierem
upoważnił posła polskiego w
Washingtonie pana Wróblew
sklego do rozpoczęcia pertrakta
Cy] z Komisją Spłaty Długów
Wojennych. umowa
została zawartą | podpisaną w
Washingtonie w listopadzie ro-
ku ubiegłego

Zabiegi o przyjazne stosun-

ki z sąsiadami

W dziedzinie polityki Polski
względem . jej europejskich 'są-
siadów. pan Skrzyński -starał się
kraj swój postawić na przyjaz-
nej stopie ze wszystkiemi kraja-
mi, bez względu na to, czy te
dotychczas odnostły się do Pol-
ski wrogo, czy przyjaźnie i ża-
biegał o nawiązanie z nimi ko-
rzystnych stosunków _handlo-
wych. Gdy poraz pierwszy peł.
nił obowiązki ministra spraw za-
granicznych w pierwszej poło-
wie roku 1923. doprowadził do
pomyślnego-załatwienia: sprawy
uznania wschodnich granie Pol.
ski przez mocarstwa aljanckie,
a zachodnie granice były już
oznaczone. (poprzednio -przez
Traktat Wersalski, -Wschodnie
granice Polski zostały nakreślo-
ne w roku 1921 przez Traktat
Ryski, "który położył  kontec
wojnie z Sowiecką Rosją. "Gra-
nice te zostały uzhane przez
Radę Aljanckich Ambasadotów
15-50 marca 1923 roku, a wkrót-
ce potem zostały zatwierdzone
i przez Washington,

Traktaty handlowe i umowy

Na obecnie zajmowanem sta-
nowlsku pan Skrzyński , przy-
czynił się do nawiązania przyjać
niejszego kontaktu z dawnym
wrogiem Polski, sowletainl i do
polepszenia stosunków pomiędzy
temi krajami przy pomocy
konwencji konsularnej i komu-
nikacyjnych umów. Zawarto tra
ktat handlowy z Węgramiś
pertraktacje w sprawie podob-

nego traktatu z Niemcami są w

toku. Pakty handlowe zawarto

również ze Szwecją, z Finlan-

dig 1 jeszcze Rilcoma innemi,

mniejszemi krajam!.

W lutym -roku bieżącego

wszedł w życie modus vivendi

pomiędzy Polską a Stanami Zje-

dnoczonemi i oba kraje" zobo-

wiązały się do utrzymywania

jaks-paulus] wzajemnie przy-

chylnych względem siebie sto-

sunków. : Do ugody tej przyszło

w toku pertraktacyj w sprawie

formalnego traktatu handlowe.

go.

Traktaty arbitracyjne

. Minister Skrzyński jest gorą-

cym =zwolennikiem unikania

wojny przy pomocy traktatów

arbitracyjnych. Dotychczas za-

warl on takie" traktaty ze

Szwajcarją; Finlandją, Łotwą 1

Estonją 1 postawił sprawę tak,

że wszelkie nlepor w

minister spraw zagranicznych

brał również czynny udkiał w

om@wianiu sprawy paktu gwa-

rancyjnego w' Genewie, z któ-

rych to dyskusyj wyłonił się tak

zwany Protokół.

Pod wieloma względami za-

warcie w kwietniu _szeregu

umów z Czecho-Słowacją naj-

zupełniej załagodziło nieporozu-

mienia 1 scysje pomiędzy temi

krajami. Oprócz umów tyczą-

cych się przywiel przewozo-

wych i taryfowych, pan Skrzyń-

skl podpisał z czecho-słowackim

ministrem spraw zagranicznych

panem Beneszem ogólny trak-

tat -arbitracyjny, -regulujący

wszelkie -ewentualne -zatargi

międzytemi krajami.

 

Zapowiedź dobrych stosun-

ków z Czecho-Słowacją

Dobrą wróżbą przyjaznych

stosunków pomiędzy Polską a

Czecho-Słowacją było popraw-

nezałatwienie w roku 1920 na

konferencji w Spa kwestji cie-

szyńskiej, która poprzednio sta-

ła się powodem staré gwaltow-

nych i doprowadziła do wrogie.

o nastroju. ę temi kra-

Jami. -Na zasadzie Traktatu

Wersalskiego _o _państwowej.

polskiej, czy czecho-słowackiej

przynależności tego kraju miał

zadecydować plebiscyt. Wynik

takiego plebiscytu byłby praw-

dopodobnie w takim samym

stopniu ujemny, jak plebiscytu

przeprowadzonego na Górnym

bluku (stanowiącego dawniej
część Sląska Cieszyńskiego)

który kraj ten podzielił pomię-

dzy Polskę i Niemcy. Na zasa-

dzie umowy zawartej w roku

1920 w Spa pomiędzy panem

Beneszem 1 panem Grabskim,

którzy w tym czasie w poszcze-

gólnych swych rządach zajmo-

wali takie same stanowiska, Ja-

kie zajmują obecnie, Cieszyn

podzielono tak, że oba narody z

podziałi tego są zadowolone.

Olbrzymie znaczenie pojed-

nania się Polski z Czecho-

Słowacją

Pan Benesz jest twór

cą Małej Ententy, czyli przymie-
rza zawartego w kwietniu roku
1921, -przez  Czecho-Słowację,
Rumunię i Jugosławię. -Wcza-
sie gdy na wiosnę roku bieżące-
go prowadzone były pertrakta-
cje pomiędzy Polską a Czecho-
Słowacją w sprawie traktatu
arbitracyjnego, dziennik "Lon-
don Times" podkreślił fakt, że
aczkolwiek Polska nie przyłą-
czyła się do Małej Ententy i nie
wyraziła nawet intencji przystą-
pienia do-niej w najbliższej przy-
szłości, w każdym razie umowa
pomiędzy temi dwoma krajami
jest nowem ogniwem zbliżają-
cem Polskę do państw Małej
Ententy. Wypadek ten miał
pierwszorzędne znaczenie poli-
tyczne 1 stanowił,dowód, że w
stosunkach międzynarodowych

rozpoczyna się nowa era, która

może się stać początkiem dale-

ko idącego rozwoju wypadków

politycznych w Srodkowej Eu-
ropie,

Minister Skrzyński przybywa

wlęg do Stanów Zjednoczonych
z reputacją męża stanu który
odegrał wybitną rolę na arenie
polityki międzynarodowej T'oko-
liczność ta daje gwarancję, że
ma on wszelkie kwalifikacje do
tego, aby rzucić w Williams-
town jasny snop światła na te
wielkie problematy, które zaj.
mują serca i mózg! przywódców,
usiłujących doprowadzić Euro-
pę do normalnego stanu."

Nowy poseł do Polski
Pod powyższym ty tute m

dziennik "PHILADELPHIA IN-
QULRER" na stronie redakcyj-

nej pisze

"Mianowanie John'a B. Stet

son'a, Jr., posłem do Polski da-

je szeroko znanemu mieszkań-

cowl _Philadelphii , sposobność

wyróżnienia się na służbie dy-

 

 

 

 

 

Od dwóch lat szukała policja w
całych -Stanach -Zjednoczonych
niejakiego : ›Harty -Palrbanks'a,

który porwał sześcioletniego syn-
"ka naczelnego inżyniera miasto-
wego w Chicago Vernera Ale:
xandersona którego podobiznę za-
mieszezamy. Chłopca odnaleziono

° w mieście Fall River, Mass

   

plomatycznej. Z początku zo-

stał on mianowany postem do

Finjandji, ale obecnie posyłają

go do Warszawy, gdyż pan Pear-

son, który dotychczas tam być

posłem, chciał dostać sig. do

Helsingforsu z powodu, że po-

byt w tem mieście pociąga za

sobą mniej wydatków. Naszym

dy ap wciąż jeszcze tru

dno jest utrzymać się z tych

skromnych pensyj, jakie otrzy-

mują

Pan Sietson przekona się, że

zarzutów stawianych Warsza-

wie nie należy tak znów brać

do serca. Nominację otrzymał

za swe zdolności, a nie za swój

majątek i wszystko przemawia

za tem, że okaże się on godnym

reprezentantem Stanów Zjedno-

czonych w polskiej stolicy. Do-

świadczenie, jakiego mu brak,

zdobędzie, wierzymy, bez trud-

ności, a przecież pomiędzy Pol-

ską a Stanami Zjednoczonemi

nie istnieją komplikacje, które

wymagałyby obsadzenia tego

stanowiska przez człowieka 2,

długoletnią praktyką w innych

krajach. Ludzie tego pokroju,

co on, powinniotrzymać zachę-

tę do poświęcenia się karjerze

dyplomatycznej."

„KORESPONDENCJA

NEW BEDFORD, MASS.
 

Już od dłuższego czasu nie by-

ło wiadomości o naszem Stowa-

rzyszeniu Polskiej Szkoły Ludo-

wej, pomimo wycieczek pewnych

jednostek, którym samo wspom-

nienie: szkoła ludowa, jest solą

w oku. Trudna rada, panowie,

lud polski w New Bedford, Mass.

pragnie mieć swoją własną szko-

tę, a nie pod kierownictwem ob-

cych nam ludzi, niewiele zważa

na pisaniny w gazetach lub ga-

daniny malkontentów, którzy

niczem jeszcze nie przysłużyli

się Polonii tutejszej, choćby to

mogli uczynić, gdyby tylko

chcieli. M

W pierwszy poniedziałek lip-

ca otwarta została wakacyjna

szkoła, gdzie uczęszcza około 150

dziecj, Mieści się ona w sali Klu-

bu Polskiego. Nauczycielem jest

p. Szutran z Fall River, Masz

Dziatwa poci się i „kuje" wymo-

wę języka polskiego, aby za-

miast „szczotka" nie mówić

„scotka". Przyjemnie słyszeć,

jak nieraz na ulicy dzieci szkol.

ne opowiadają sobie o Krakusie,

Wandzie, Piaście, o prezydencie

Wojciechowskim i o „Dziadku"

Piłsudskim, o Krakowie i War-

szawie, a niechby które powie-

działo „Warsawa", to wszyscy

chórem poprawiają: Warszawa,

a nie ,,Warsawa".,

Z powyższego Wldlć 1} dziat-
wa robi postępy i cieszy się szko
ła polską. Potrzeba tylko, abyi
starsi zainteresowali się więcej
sprawą szkoły:
W niedzielę dnia 26go, hp?

komitet finansowy szkoły
skiej urządza wycieczkę na far-
mę ob. Lecha i cała Polonia tu. '
tejsza wybiera się na tę zabawę.
Komitet przygotowuje wiele nie,
spodzianek tak dla dziatwy jak 1
starszych,
Komisja rozwoju planuje sze-

reg zebrań masowych, na któ-
rych omawiana „będzie sprawa
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szkolna, przęto połądanem jest,
aby Polonja tutejsza licznie wzię
ła udział w tych zebraniach i
wysłuchała projektów przyszłe-
go gozwoju szkoły.
Za komitet Prasy:

Eug. Jaworek,
 

100 BANKIEROW ROZ-
© STRZELAC

Tak faszyści chcązwalczić spa-
dek Tira *

RZYM. - Ze sfer faszystów»
skich rozpowszechniają wiado-
mości, iż w razie dalszego spad-
ku lira rząd faszystowski za-
rządzi rozstrzelanie 100"bankie-
rów.

KobietPraca dla
(Help Wanted Female) -'

 

Interesy do Sprzedania
(Business Opportunities)
 

PRESSERZK rornznsa
dotwindesonych do kartowania.

staten Tatana D7elng and. Cleaning
Establishment

A. Mamaroneeck Ave, White Plata
Now York. Telefon:. White: Plaina nit.

 

DZIEWCZYNA do ogólnej. 6bot Lragage oC
bry dom. Ehrman, #16 teat 2ird, St,
Fiatbush, Brighton: Beach,. mubwa} 00
Ave. 3 aan
DZIEWCZYNA doświadczona do ogólnejTerca1
wlał yaa Prarona:leftn 1
papwerat

świadczonych
+ inl it orgodniu
37 Walker 5

 

dwudsienteletnych
Mz&:

DZIEWCZYNA doświadczona, do ogólnejdomowej roboty 4 w tami. Dobra
fmplstaBingham 4684 a
DOŚWIADCZONIEJ kelnerki do lunch=room Pracować wieczorem o-

or Bat nith st (Rn

CROSERNIA 1 defkateien,

 

Lease on 6in
snmlengania.. Ave.Brooklyn, N nti
weenanneGROBERNIA 1 na er:

W polskiej okolicy, z ch.-robs? I Bor! o Jerse
na € tata. rent £00 „Nowy

nate Zgłoszenia,świat", 506 Mani
5

tian ave.,

GROSERNTA -delfknternen |
cream more do zpraedania z powodu

wyjuzdy do drugiego mierta, Interes do-
bry. 136 Stoteben Strect,

Co. i4 (can
GROSERNTA 1 candy store do sprzeda=
nie tanie, zgłoszenia 17 Harrison kreHarmison, N

Grosenyia ganku-In 1 candy store
na sprzedaż z powod tnnech interesu.

Bardzo dobry interes. Zgłoszenie do No-
wero bwinte 896 Manhattan Ave, Bross
dyn (e) 200geetonle
GROSERNIA 1 detikatemen do
nia. tnrgu trgedniowo 15
i

 

 

 

   

  

 

  

 

  

 

szenie po t
z A | naKKRAWCYNI ,,potrzennado. roboty po ”' w Lr

Ks. G. F. Gruber z Nów Pra.

|

KRAXCY he tip)

|

z,hofm acon
gue, Minn., pisze: ,,Dra. Piotra reist___ ____________ pres. Prints 606 Manbatian Arania:
Gomozo okazalo sig świetnem i |DOŚWIADCZONYCH dziewcząt do doses| mentan1 4 uczernia do, sprzedaniniezrównanie skutecznem lekar- R'fim‘fi“ %;;ĘB'CAĘ'Łmmgywn' bardeo tanio, z [guz-„dual!mads Te:y ; ; ._

|

Roliwelt

-

S w ten wyrobiony: 337 Henderson St. Jar:sbsem'nsłmhn chromezm 13 Pim w. w > (Bn

|

a> GO". ' CH
dzielanie śluza, za ktére nie mam

|

___---

|

migcooif T sis a
dość słów na podziękowanie, 'To OPERATOREK 8 sprzedaz Tarte tanto, wale

lebarstwa aribeeeych płaszczach, State. dobra |pe 2th- Mira Street $100,
matomie 'onerstwo ROWE PO- |sustata. Favorite Baby Coat Co, 32 |£2" _"!e hewinno być znane po wszech stro-

-

wss 15 &. (241)

|

PIEKARNIA do mprzedania tanio z pos
nach świata") To popularne le- -; ???”.„ĘJĘP
karstwo rodzinne jest sprzeda. x ;
wane bezpośrednio, nie przez ap- Praca dla Mn“,zm ARW Tfoun ' (Help Wented Mole) Lwa-HRóóww mniam-meg o-tekarzy. Piszcie do Dr. Peter holley a Ner Yom z fe;

Fahrney & Sons Co., Chicago, III. Min- Paice np =
__ górze maso ona. przy 18 ule

o keicki lunch, jake kawa 1 Jafka. Ta-
RIVERTERS | cw się lub Notoria:BIURO  REALNOŚCIOWE | wi selćunzv-Śuals:- W?”

Sprzedaż Domów, Farm, Interesów. BUCKERS Ę W* kock oc: xx
Biuro Kart Okrętowych

_

Przesyłki e
pieniędzy do Kraju; Asekuracja Do: PUNCHERS | “Efflymfiflfinf‘paco
mów, MebN od ognia; Notarjusz dla . połowa niu cene niestety,

wóch intereów nie "możne prowadzićspraw tutejszych, krajowych, uzupeł i ogólnych robotników ?::ng Mae”wyrgbelon;own;olvsk)elluslelnia Pełnomocnictwa, akta Kupne- doświadczonych. nier, Iśugnkpwemiuęg Tre:Sprzedaży, inne dokumenty krajowe, - ;( SMSC TmI .
za poświadczeniem Koneularnem. w R. R. Car pracy "c = (fe

WŁ. TWARDOWSKI GREGG CO., LTD. ”WumenMc 1. 6 m
162 East 23 St., New York Lodi, N. J. (27m)

|

sr Dyring,

-

Cleaning i
Pusu":lk)!!! za 1380, na. Greenpolnt.Drugie piętro, Drawi 303 Lease na u. mum-„ ma

Otwarte od 9 rano do 8 wieczorem ””Mama;So (fflTel. Gramercy 088
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stała

ea Bright, N. 1
(cam)
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scon St, Nowazk, N (n

Realnosci do Sprzedania
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Drebne Ogłoszenia

wradcicnia Piana
0 ite pouubulooh robotnikow w swych
ekarniech, Osień_tub nw noc, do

 

z
Lehigh i066.

czyzn, którzy pracują. mogą zara.
tiaś dopdwujnie, latwa praca tylko 2
godziny wieczorem-My was wynczy.
my darmo, i pomotemy wam zrobić
sukces. Zgłaszajcie się lub piszcie
w środę, czwartek 1 piątek wieczo-
rem do 8, w sobotę tylko do poł»
dnia. Telefon Courtland 6060. 206
Broadway Suite 244. (22m)
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MAŁA FARMA

20.000 kw. stóp
ew Brunswick, N. 4.wIPW miesięcznie.

§ minut plechou do mięsta 1 só-chj
Tabryk. -siemie
r NAMICTN memtT?y

38 Park Row. Room (71% Worle
Ne Wis City
 
 

 

siekurscenot¢ ;
102100. w " thse

18, bloków ; 6 min
Sy koleji FenTyrania

The lpelin Building & Loan Asin.
dale anym cxtontom, tigre

ta maiemi FatamhZalnoinć się osobiście lub listownięBiuro otwarte do % wieczorem"
nuaunammu'oul

suite 13, 190 hi, w@
 

  

 -:.  


